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Demonstracje we Francji 
Koty z Wall ... street 

przeciw oddawaniu kraju .w niewolę giełdy amerykań­
skiej. Reynaud jedzie do Waszyngtonu po dalsze rozkazy 
PARYŻ PAP. - Z całej Francji napływają 

w dalszym ciągu wiadomości o protestdch 
przeci"'.ko gospodarczo • finansowym proje­
ktom ministra Reynaud. W sobotę 95 proc. 
górników w Monceau les Mines nie przystą· 
piło do pracy. W Calais tysiące metalowców 
i robotników portowych udało się w p:icho· 
dzie pod merostwo, prze.dkładając merowi żą 
dania pracowników. 

Pracownicy zakładów Peugeot w Audin· 
cours, zrzeszeni zarówno w CGT jak i w For· 
ce Ouvriere oraz chrześcijańskich związkach 
zawodowych, wysłali depeszę protestacyjną 
na ręce prezydenta Auriola. Podobne prote· 
sty wysłały związki zawodowe z zagłębia Au· 
bin o'az federacja pracowników tkackich, li­
cząca 300 ty;;ięcy członków. 

W okręgu paryskim strajki protestacyjne 
objęły pracowników elektrowni w Neuilly. 
Paisance, Villemoble, Livry i Juvesy. 

Fierlinger o swobodzie 
przekonań religijnych 

w Czechosłowacji 
PRAGA PAP. - W wygłoszonym w Kro· 

mierzyżu przemówieruu, wicepremier Fiedin· 
ger podkreślił, że 
swoboda prze!rnnań 
religijnych jest w 
dalszym ciągu jedną 
z podstaw prawne­
go ustroju państwa 
czechosłowackiego. 

Jedna3cże państwo 
nie może dopuścić 
do mieszania się koś 
ciola w sprawy po· 
lityczne oraz aby 
kościół stoi się na· 
rzędziem obcych in· 
teresów, skierowa· 

wanych przeciwko 
Czechosłowacji. 

Państwo zapewnia ochronę każdego obywa­
tela - świeckiego lub duchownego - jeśli· 
by stał się on celem ataków ze strony kościo­
ła za przynależność partyjną lub przekonania 
polityczne. 

PARYŻ PAP. - W tutejszych kołach poli· keje w sprawie dalszej polityki walutowej 
tycznych w dalszym ciągu krążą uporczywe rządu francuskiego. 

W kuluarach zgromadzenia narodowego 
pogłoski, że minister finansów Reynaud we podkreśla się, że w najbliższym czasie :i.ale· 
wrześniu uda się do Stanów Zjednoczonych. ży oczekiwać nowej dewaluacji Iranka. Sto· 

„Humanite" podkreśla, że podróż ta mieści sunek franka do dolara ma być ustalony w 
się w ramach polityki rządu, inspirowanej i wysokości 340 franków za jednego dolara. 
kierowanej z Białego Domu. Reynaud Obecny oficjalny kurs dolara wynosi 219 
stwierdza pismo - złoży prawdopodobnie w franków. Na wolnym rynku ma być noto.vany 
Waszyngtome sprawozdanie z przebiegu mar również funt szterling, co równo:z.naczne je6l 
sha!lizacji Francji oraz otrzyma nowe instru· z jego faktyczną dewaluacją. 

Narady w 
MOSKWA PAP. - W poniedziałek o go­

dzirue 18 czasu moskiewskiego minister 
spraw zagranicznych ZSRR Mołotow przyjął 
przedstawicieli państw zachodnich - specjal· 
nego wysłannika ministra Bevina - Rober­
tsa, ambasadora USA Bedell • Smitha l amba· 

Moskwie 
sadora Francji - Chataigneau. Konferencja 
trwała 3 i pół godziny. 

Przedstawiciele państw zachodnich odbyli 
następnie w gmachu ambasady brytyjskiej na 
radę, w czasie której opracowali sprawozda· 
nia dla swych rządów. 

Sukces przemysłu cnemicznego 
Lipcowy plan produkcji wykonano w 121 procent 

GLIWICE PAP. - Zakłady przemysłu che· roczne remonty maszyn i urządzeń. Na;wyż· 

m1cznego wxkonały w li~u br. 121 proc. pia- sze przekroczenie, 137 proc. planu uzyskano 
nu P:.odukCJI. Tak. ~ysokie przekr~c.zi:?me pr~ w rodukc'i tienu saletrzaku (133 pM<:.) 6C· 
dukcJ1 planowane] Jest tym godmeisze uwa· . P J . . ' ' 
gi, że miało ono miejsce w okresie urlopo· !I glauberskie] (127 proc.), kwasu solnego 
wym oraz w cza-sie, na który przypad.1ją co· 1 (124 proc.), ł superfosfatu (123 proc.). 

Dz.iennik brytyjski „Manchester Guardian" 
doniósł niedawno, iż: 

„Stany Zjednoczone zamierzają wysla~ 
do Europy 1 milion kotów amerykańskich, 
celem wytępienia szczurów, które zjadają 
żywność, lak potrzebną Europejczykom. 

W związku z tym Amerykai1skle Towariy 
.siwo Ochrony Zwierząt zlożylo protest, w 
którym podkreśla, że liczba szczurów 1 my· 
szy w Europie jest niewystarczająca dla 
wykarmienia jednego miliona kotów czy· 
.siej krwl amerykańskiej". 

Podzielamy obawy wspomnianego Towarzy· 
stwa. Koty amerykańskie oznaczają się nlela· 
da apetytem. Mają nawet swój plan i nazy· -
wają go planem Marehalla. 

Machinacje „Komisji ONZ" na Bałkanach 
Dobrane towarzystwo staje otwarcie po stronie faszystów ateń­

skich i podburza przeciw Albanii 
RZYM PAP. - Działalność bałkańskiej ko· rannych. Komunikat zwraca uwagę na fakt I 210 tys. ton sprzętu wojskowego J amunkjl 

misji ONZ ostro skrytykowała w swym ko· podburzania greckich kół reakcyjnych przez w przeciągu jednego roku. 
munikacie agencja Elefteri Ellada, przedsta· komisję ONZ przeciwko Albanii. Ciągłe zaj· Agencja Elefteri Ellada :zaznacza, :te dzia· 
wiając jak wygląda w rzeczywistości „bez· ścia na granicy albańskiej - stwierdza ko· ła~ność komisji staje się coraz bardziej oży· 
stronność" jej członków. M. in. komunikat wy munikat - należy przypisać działalności ko· w:1ona w miarę zbliżania się daty zgromadze· 
mienia kilku oficerów wchodzących w skład misji. Całkowitym milczeniem natomiast po· ma generalnego ONZ, któremu prawdopodo· 
komisji, którzy brall udz.fa/ w walkach po mija komisja interwencję Stanów Zjedno~zo- bnie będzie chciała przedstawić rezolucję, za 
stronie monarchistów. Dwóch z nich zostało nych, które dostarczyły rządowi ateńskiemu c~ęcającą imperialistycz!lle koła amerykań· 

Niesłychane -wyroki sądó"\V brytyjskich 
Strajkujący górnicy muszą płacić kapitalisto.m - za „dni przestrajkowane" 

skte do da1szej ingerencji w sprawy Grecji, 
~odburzają;ą . przeciwko demokratycznym Ikra 
Jom bałkansk1m, a w szczególności przeciwko 
Albanii. 

* 
LONDYN PAP. - Władze znacjonalizowa­

nego przemysłu węglowego w Wielkiej B!'y· 
tanii używają niezwykłych sposobów walki z 
górnikami, domagającymi się poprawy bytu 
warunków pracy. Strajkujących robotników 
oddaje się pod sqd, który skazuje ich na po· 
krycie szkód finansowych, powstałych na sku 
tek strajku. 

W miejscowości Chorley w zagłębiu węglo 
wym Lancaster odbyła się sprawa sądnwa 
przeciwko 90 górnikom, którzy strajkowali w 
kopalni Coppu!l. Według aktu o&karżenia ko· 
palnia . poniosła na skutek 4-dniowego straj· 
ku straty w wydobyciu węgla w wysokości 
7 tys. funtów sterlingów. W akcie tym s,w1er 
dzono również, że górnicy złamali kontrakty 
pracy przystępując do strajku. 

Minister Modzelewski 
wrócił z urlopu 

Górników skazano na pokrycie częsc1 lej ków wywołał fakt, że z oskarżeniem wy-s:ąpi· 
sumy z własnych zarobków. Każdy z nich bę ła narodowa rada węglowa, stojąca na czele 
dzie mu&iał zapłacić około 10 funtów, przy pierwszego ze znacjonalizowanych przemysłów 
czym suma ta będzie potrącana z poborów. brytyjskich. Robotnicy podkreślają, że g4yby 

Wyrok ten wywołał olbrzymie oburzenie w zarządach przemysłów upaństwowionych 
wśród brytyjskich mas robotniczych. Został znaleźli się ich przedstawiciele, to w żadnym 
on niewątpliwie wydany „dla przykładu", aby wypadku nie doszłoby do niesłychanych wy· 
odstraszyć pracujących od uczestniczenia w roków, skazujących robotników za to, że oś· 
strc: jkach. mielili się strajkować w walce o swoje p:a· 

Szczególne rozgoryczenie wśród robotni· wa 

Kapitał amerykański w Wielkiej Brytanii 
pożera przedsiębiorstwa angielskie 

LONDYN PAP. - Coraz większa penetra· 
cja kapitału amerykańskiego na rynek bry­
tyjski jest przedmiotem specjalnego artykułu 

korespondenta politycznego „Sunday Times"''. 
Autor podkreśla, że firmy amerykańs1<ie za· 

mierzają budować zakłady przemysłowe w 

stwo skarbu otrzymało możność zagwaranto· 
wania firmom USA pobierania zysków z Ln· 
westycji w Wielkiej Brytanii w dolarach. 

WARSZAWA PAP. - Minister spraw za· 1 Wielkiej Brytanii, na co uzyskały już zgodę 
granicznych Zygmunt Modzelewski powrócił brytyjskiego ministeratwa handlu. W myśl u· 
z urlopu wypoczynkowego i objął urzędowa· mnwy dwustronnej amerykańskie minister· 

We wspomnianym układzie zawarowano ró· 
wnież, że w razie niedokonania przelewów 
dochodów tych firm z funtów szterlingów na 
dolary, zyski w funtach będą stanowiły wła· 

~ność rządu amerykańskiego. 

nie w dniu 16 bm. ,.--------------------·---·---------------

Clay - swoje •• „ 
BERLIN PAP. - Na konferencji prasowej 

we Frankfurcie nad Menem amerykań-ski gu· 
bernator wojskowy gen. Clay oświadczył, ze 
nie zamierza zmieniać polityki, prowadzonej 
dotąd w Niemczech zachodnich. Zaznaczył on. 
że nada! dążyć będzie do utworzenia pań­

stwa zachodnio • niemieckiego. 

UWAGA! 

rozpoczynamy 

CZYTELNICY UWAGA! 
Już w najbliższych dniach 

druk . . . , . 
nasze1 nowe1 pow1esc1 

RZYM PAP. - Agencja Elefteri Ellada do· 
nosi, że rządowy komunikat ateński określił 
sytuację sił monarchistycznych na Pelopone­
zie .j.ako poważną. W wyniku stałych ataków 
armn demokratycznej oswobodzona została 
znaczna część terytorium Peloponezu, a o/en· 
sywa na wzgórzach Grammos nie przyniosła 
wojskom ateńskim pożądanych rezultatów. 
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Ze sportu 

Polacy zwyciężyli 
w Maratonie ~otocyklowym 

JELENIA GÓRA PAP. - Międzynarotfowy 
Maraton Motocyklowy „akończył się wielkim 
sukcesem motocyklistów polskich. Narodowa 
drużyna Polski w składzie: Brun, Jankowski, 
Dąbrowski I Żymirski :zdobyła wielką nagro· 
tlę Maratonu, zwyciężając zespół Czechoslo· 
w.acji w składzie: Du~il, Bednar, Nowotny i 
Stanislav. 

Uroczyste zakończenie Maratonu odbyło 

się w teatrze miefskim w Jeleniej Górze. Po 
przemówieniach zawodnik czechosłowacki 

Kajzer odebrał w imieniu zawodników CSR 
nagrodę PrezyC:enta R. P. Bolesława Bieruta 
dJa wszystkich izawodników czechosłowac· 
kich, którzy ukończyli wyścig bez ,punktów 
karnych. W imieniu zawodników polskich 
nagrodę prezydenta Czechosłowacji Gottwal· 
da odebrał Dąbrowski. Na ręce gen. Lichnara 
złożono symboliczną plakietę PZM dla pro· 
tektora Maratonu prezydenta Gottwalda. 
Taką 6amą plakietę otrzymał Prezydent R. 

P. Bole.slaw .Qierll• · 
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Współpraca wywiadu U SA z terrorystami 
Protesty organizacji postępowych ·w Amervce. - Kasienkina nadal pod „opieką" policji 

Proces szpiegów w Jugosławii 
BELGRAD PAP. - W Zagrzebiu toczy się 

proces przeciwko grupie terrorystyczna 
szpiegowskiej Ustaszowców. 

NOWY JORK PAP. - W związku z por· one składane za pośrednictwem poli..::Ji : agen 
waruem przez org.anizację terrorystyczną w tów amerykańskiego wywiadu. Od org.maw 
Stanach Z:Jednoczonych obywate.Ii radzieck.ch tych zależą również całkowicie dalsze lasy 
Kosierrkiny i S:imarina, Rada Narodowa Towa Ko~ienk iny . 

W czasie odwiedz in chorei w dniu 13 s;er· 
pnia przez w icekonsula radzieckiego - Cte· 
purnyha przy łóżku Koslenkiny stali główny 
inspektor policji - Ledden oraz jedn z a· 
gentów. Na sali znajdowały się ponadto dwie 
policjantki. Rozmowa wicekonsula i chorą 
trwala zaledwie około minuty, poczem zo5tsia 
przerwana przez inspektora Leddena. 

Oskarżeni Kawran, Sabolicz, Blasz.k:ow, Ala· 
gicz i Schmidt należeli już w roku 1932 do 
czolowych działaczy faszystowskich. Do wy· 
budm wojny prowadzili ożywioną działalność 
w Bułgarii, werbując członków do organiza· 
cji faszystowskiej. W 1941 r. stanęli na czele 
Ustaszowców w Zagrzebiu, a następnie zajmo 
wali się organizacją szpiegowsko - terrory· 
stycznych komórek. Z ich rozkazów ares?.to· 
wano, prześladowano i wymordowano tysiące 
ludzi. 

rzystwa Przyjaźni Amerykańsko • Radl1ec· W sali, w której leży chora, pełn . ą bez 
~-i ej. ogłosiła ·komunikat, w którym i;;tw:e>rdza, przerwy dyżur dw~e milicjantki, w •J.)b!i7.1: 
iz Jest wysoce niepokojącym objawem, że znajduje się stale sześciu agentów a ;niv wej 
rzą,d_ USA jawni~ 'pr.owadzi konszachty z nnly· śdu do szpitala stoją .posterunki pe: <"yjne. 
r?az_1eckq orgon1zac1q terrorystyczną, w chwi· ---~--=~-· - -
li kiedy w Maskwie toczą się decydujące roz· 1 . ·- - · 

~~::ud:~:im:::~:~;~a dalej. że postęp1wa- „Scinacze głów" na służbie brytyjskiej 
nie rządu USA stanowi pogwałcen i e pr:iwa U Ą h • l h 
m_1 ędzynarodowego, oraz dowiodło, że St;iny czona merykanka o wyczynac Anglikow na Ma ajac 

N n wa waluta Izraela 
Z1ednoczone stały się „miejscem spotkań" or· 
ganizacji i ugrupowa1l antyradzieckich. 

Tolerowanie tych organizacji, - podkreśla 
komunikat, - jest sprzeczne z umową zawar· 
t4 w swoim czasie między prezydentem Roo· 
seveltem a ministrem spraw zagranicznvch 
Z~iązku Radzieckiego L~twinowem. W :riy51 
tei. umowy r_ządy Stanow Zjednoczonych i 
Zw: ązku Radzteck1ego zobowiązały się nie to· 
•lerować propagandy, -.;kierowanej przeciwko 
jednemu z tych państw. 

Na zakończenie Rada Narodowa Tow1nv­
i!!~wa Przyjaźni Amervkańsko • Radz:er..c'ei 
zwraca się z apelem dei rządu USA . aby "'l•n'e 

• n ·? swój stosunek do Związku Radc:eck ' ••go 
Oiez zacieśnił z nim współpracę pokojową. ·Je 
dnocześnie wzywa społeczeństwo amer;r\.a1i· 
&kie do energicznego przeciwstav;ien ia ~ię 
antyradzieckiej propagandzie uprawiane j 
przez niektóre pisma amerykai1słtie. 

MOSKWA PAP. - Nowojors{i ko~espon· 

rlrnt agencji 1ASS komunikuje, ze prasa w 
S tenach Zjednoczonych std··,1!lnie pr1.em1kza 
fa..lct, iż znaj dująca s ! ę obecnie w szp:ta!u na 
uczyciel·ka -.;zkoły radzieck iej w l'fowym Jor· 
ku - I<osienk ino pozostaje pod ś~ i slą strr1i.r1 

1 kontrolą policji amerykańskiej. Podawane 
przez dz ienniki rzekome oświadczenia Kosiea· 
kin y n 'e ma j ą żad nej wartości, pon :,.,wal: ~ą 

Olbrzymie ulewy w Berlinie 
BERLIN PAP. - Według obliczenia obser­

watorium meteorologicznego w Poczdam:e, w 
czasie od czwartku do soboty Berlin nawiedzi 
ły n iesłychanie ulewne deszcze o nasi!e:1iu 
90 litrów wody na każdy metr kw. Przyjmu· 
jąc, że powierzc hnia Berlina wynosi nk".llo 
400 km. kw .. obliczono, że w ciągu 3-ch dni 
na cole miasto spadło około 36 miliardów li· 
trów wody. 

LONDYN PAP. - W Londynie odbywa sięl jach plcmien ;a „ścinaczy głów", p. Mead od· 
obecnie międzynarodowy kongres poświęca- powiedziała, że podburzanie do wojny ludzi. 
ny sprawom hv~icny psychicznej. W czasie naletących do jakiejkolwiek rasy, jest już 
obrad zabrała głos uczona amerykań5ka - samo w sobie przestępstwem. 
Margareta Mead, poruszajqc m. in. a·ktualne Uczona ameryka11ska spędziła wiele lat.. 
zanddnicnia „nagonki na komunistów" w USA swej pracy wśród plemienia Dajaków. Pod· 
oraz wysiania przez rząd bryty.iski do walki kreśliła ona, że podczas gdy jedni z białych 
z demokratami malaj'Skimi odclzi;iłów plemie· l/umaczy/i członkom tego plemienia, iż ścina· 
n:a Dajaków - „ścinaczy głów". nie głów jest ziem i zbrodnią, inn·; podburza· 

Pani Mead oświadczyła, że odpowiedział· ją ich obecnie do wojny, uzbrajając ponadto 
ność za nagonkę na komunistów w USA po• w broli. w tych warunkach naiwi ększe p:·ze· 
noszą ~apitaliści amerykańscy. Na zapytanie . . ' . 
jednego z delegatów brytyjskich, czy p. ll·1ead ~tępstwo - stw1er,dz1la. p. ~ead - po .'J~lnrn· 
uważa soołeczeńs two anqielsk ie w odpow;e- Jq przede wszystkim c1, ktorzy podżega1q do 
dzialne za fakt użvda w walka<"h na Mała· wojny. 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera p<idllje 
złożone w Tel-Avivie oświadczenie ministra 
finansów Izraela - Kaplana w sprawie nowej 
waluty obowiązującej w tym państwie. Mini· 
ster Kapłan zapowiedział wniesienie do · rady 
państwa projektu ustawy o wprowadzeniu no 
wej waluty, zastępującej funt palestyński, któ 
ry byt walutą obiegową w okresie mandatu 
brytyjskiego.' 

Nowy pieniądz otrzyma natWłł „funta Izra· 
ela" i będzie równoważny w wartości funto· 
wi palestyńskiemu. Waluta ta będzie miała 

pokrycie w złocie, dewizach i dawnych fun· 
tach palestyńskich w wysokości prtynajmniej 
50 proc. znajdujący<'h się w obiegu pienii:dzy. 

Filipiny nadal kolonią anterykańską 
, Ruch oporu przeciw intruzom z USA liczy już milion ludzi 

NOWY JORK PAP. - Korespondent agen· cerów. ~.~erykańskich. Nie bacząc na „niepo.: I son prowadzi organizacja ,,Hugbalahap" 
cji „Allied Labour News" donosi z Manilii, że dległosc , klór11 Amerykanie „obdarowdli podkreśla koresponde-nt jest CZ<!lStką walki 
polityka USA na Filipinach wywołuje pows1e Filipińczyków, trzecia czę~ć najżyiniejszych . ; • . . , .• 
chne oburzen ie w tamtejszym społeczeństw i e . ziem w środkowej czę.ki wyspy Luson należy całego narodu. fillp:nskiego przeciwko xa~1,a· 
Wyspy filipińsl{ie - stwierdza koresponden t do towarzystw amerykańskich, zaś pozostało listom cudzoz1emsk1m, a zwłaszcza przecnvko 
- faktycznie w dalszym ciągu są kolonią a· ziemia rozdzielona została pomiędzy obsznrni· Amerykanom, którzy dążą do 11tworzen1a na 
meryko1iską. Na Filipinach po dzień dz.s iej· ków miejscowych i kler hiszpański. Filipinach reakcyjnego i antyludowego rządu 
szy stacjonuje wiele tysięcy żołnierzy 1 ofi· Walka, jakq w środkowej części wyspy Lu b t 1 t b t 'k. i hł ó d 

-------------------------------------- wr~pMuaomroomow c opw ~ 

Komuniści jugosłowiańscy we Francji 
potępiają politykę Tito 

PARYŻ PAP. - Na ręce Francuskiej Partii 
Komunistycznej napływają liczne rezolucje od 
komuni-.;tów jugosłowiańskich, zamieszkałych 
we Francji, potępiające politykę Tito. 

„Komuniści pochodzący z prowincji julij· 
skiej i Triestu, zamieszkali we Francji - glo 
si jedna z rezolucji, - aprobują bez zastrze· 
żeń decyzje Biura Informacyjnego partii ro· 
botniczych i komunistycznych o sytuacji w 

KPJ. Jesteśmy świ,adomi tego, że bez Związ· 
ku Radzieckiego w żadnym <kraju nie może 

być mowy o niezależności narodowej an: o 
budowie socjalizmu". 

magających się pełni praw konstytucyjnych 
i polepszenia warunków bytu. 

Oddziały 11Hugbalahap" - ~twierdza kore6 
pondent - gotowe bylyby ostatecznie 2/ożyć 
broń jedynie pod warunkiem, Jt obecny rząd 
Filipin prowadzić będz_ie politykę demokraty· 
czną, w wyniku której sytuacja na wsi ulegla 
by radykalnej poprawie. · 

Plenarne posiedzenie MRN w 'Łodzi 

W innej rezolucji komuniści jugoslowiań· 
scy protestują przeciwko „biurokratycznym 
i terrorystycznym metodom zwołania kongre· 
su KPJ". Jesteśmy :orzekonani - stwierdza 
w konkluzji rezolucja, - że zdrowe 1 uczć~we 
elementy w KPJ, potrafią naprawić błędy 
swoich przywódców. 

Korespcmdent zaznacza, że busineesmani a· 
mer}"kańscy na Filipinach zaniepokojeni są 

wzro-stem sił organizacji 11Hugbalahap" oraz 
zwiqzku chłopskiego, których liczebność w 
ciągu ostatnich miesięcy wzrosła z 250 ty-się· 

cy do miliona członków. 

Czlf;>nkoMe bandy ,,Boa'' Uchwalenie budżetu Zarządu Miejskiego na rok 1949 
Wczoraj odbyło się dwunaste plenarne po· 

11iedzenie Miejskiej Rady Narodowej w Ło· 
dzi. 

Po zatwierdzeniu protokółów z X i XI po­
siedzenia MRN - na miejsce odwołanych 
H. Wachowicza, A. Karaczew-.;kiego, W. Kacz 
marka i innych powołano 6 nowych radnych: 
Józefa Kellera, Wojciechowskiego Tadeusza, 
Sot/ana Tadeusza, Trzcińskiego Władysława, 
Colik Tadeusza 1 Matule Władyslawa. Po zło· 
żcniu ślubowania przez nowopowolanych rad 
nych - Miejska Rada Narodowa uchwaliła 
szereg subwencji, między .innymi SO tys. zJ . 
na cele propagandy pływania, oraz uchwało· 
no 100 tys. zł. na· nagrodę dla przodownlkó~ 
pracy brygady SP z Łodzi, pracującej przy od 
budowie Szczecina. 

H'. Gr.O.!i.§ ... UD 

przed sqdem w Szczecinie 
Najważniejszym punktem wczorajszych ob· 

rad była sprawa zatwierdzenia planu inwe· 
stycyjnego Zarządu Miejskiego na rok 1949. 
Z planem za.poznał zebranych inż. Piechut. SZCZECIN PAP. - Dnia 16 bm. rozpoczął I ki, Stanisław Bana-.;iewicz, Henryk Klimczew· 

Przy globalnej sumie limitów 703.225 m!l. się w Szczecinie proces pneciwko 23 .czton· ski, Kazimierz Pieńkowski, Stanisław Skorb, 
zł. budżet zarządu Miejskiego uchwalono na kom bandy „Boa", której uczestnicy mają na, Wacław "Asta.pczyk, Jan Dziemańczyk, Jan 
1 miliard 304 miliony zl. Róiinica pokryta 10• sumieniu 10 morderstw popełnionych na d:•ia Tkaczyk, Adam Gedry, Jan Malinowski, Ta• 
stanie ze środków własnych. łaczach PPR i PPS oraz ponad 20 napadó .v 1a deusz Goździk, Alojzy Daczek, Leon O wdziej· 

bunkowych, dokonanych na instytucje :>oń· czyk oraz Kazimierz Fronc. 
Dla usprawnienia kom:sji lokalowej, !st.nie· · ·Id 1 p 

jącei przy MRN dla odwalania się od decyzj i stwowe 1 spo zie cze omorza szczec : ń;~ie· Banda „Boa" zorganizowana przez Stefana 
ąo. Rozprawie przewodniczy kpt. Wróbi·~W· Pabisia ps. „Boa" dzlalala początkowo '.la te· 

Wydz. Kwaterunkowego - powołano ~ ;isób ski, oskarza prokurator mjr. Kaniewic2.. ren\e woj. białostockiego ,po czym prze:iio· 
Wyborem 3-ch członków i 3-ch zastępców Na ławie oskarżonych ' zasledli: Wacław Bo sła się do Gdańska, następnie do Ko~zaii':la, 

do Komisj.i Rewizyjnej KKO. obrady wczoraj· rodziuk vel Kaspny1\.ski, Edwa.rd Koko tko i Bobolic. Pabiś ujawnił się w r. 1947 i zerwał 
sze zamknięto. . HenrYk, Szyćko, Waldemar _Kli·~czewski, Wa· k?ntakt z. bandą, rnszta członków w dalszym 

Szc:tegóły z obrad podamy w numerze JU· I cław P10trow1cz, Zenon ł..oz1ck1, Wiesław So· J ciągu zaimowaja się dzialalności4 prtestęp· 
tne ;Hym. rok o, Zdzisław Jundzilło, Edward KosieMdz· czą. 

-· ---- Z YCJLE 
- Ja, chłopcy, tę kopalnię znam lepiej 

niż mąż zna swoją żo11ę, niż ID.atka zna ro­
dzonego syna. W kopalni, jak zaczeli j~ 
przebijać czterdzieści lat temu, przapraco 
wałem całe swoje życie. Trzy razy miałem 

- A jak karmili? - zapytało jednocze­
śnie kilku ludzi. 

- A juści - ·karmili. Dwieście pięćdzie 
siąt PTamów chleba i zupa taka, że na dnie 
talerza v.:ida.ć było Berlin. Ani kropelki 
tłuszczu, Wrz4+.ek. - A z jakich zawodów? - zapytał stary. 

- Z różnych. 'fowarzysz kapitan Kosti· 
cyn był przed wojną, nauczycielem. 

- Wykładałem botanikę w Instytucie 
Nauczycielskim - rzekł kapitan i roześmiał 
się. , 

- No, właśnie. My czterej jesteśmy ślu­
sarze. Ja i trzech moich przyjaciół. 

- I wszyscy czterej mamy na imię Iwan, 
Czterech Iwanów. 

- Sierżant Ladin był zecerem w drukar­
ni, a nasz sanitariusz Gawryłow.„ Jest, 
zdaje się, tutaj? 

- Jestem, odpowiedział głos - skoń· 
czyło się moje zajęcie sanitariusza. 

-- No, i jeden Fed'ka - był fryzjerem, 
a Kuzin mechanikiem w fabryce chemicz· 
nej. 

- Ot i całe nasze wojsko. 
- Kto to powiedział, czy sanitariusz? -

zapytał stary. 
- Racjd', widzisz, już zaczynasz nas od­

rliżniać. 
- Tedy górników wśród was nie ma, 

podziemnych ludzi? 
- 'lleraz wszystyśmy podziemni, - wy· 

mówił głos z odległego kąta. _:_ Wszyscy 
górnicy. 

- Kto to mówi, - zapytał stary, - ślu­
sarz, zdaje się? 

- We własnej osobie. 
I wszyscy roześmieli się cicho, leniwie. 

- Tak, czy chcesz, czy nie chcest, mu- tylko przerwy - w piątym roku, za po-
sisz teraz odpocząć. wstanie przeciw carowi trzymali mnie w 

- My i teraz jesteśmy w walce, - po· więzieniu czternaście miesięcy, potem w j ~ 
wiedział Kosticyn, - jesteśmy w oblężo· denastym posadzili mnie jeszcze na pół ro 
nej twierdzy. Odciągamy na siebie siły ku za to, że agitację prowadziłem przeciY 
przeciwn~ka. Pamiętajcie, towarzysze, że carowi, a w szesnastym roku wzięli mni' 
póki choćby jeden z nas żyje, jest on żoł- na front i wpadłem do niewoli niemieckiej 
nierzem naszej armii i uczestniczył w wiel· - Widzisz - powiedział drwiący głos -
kim boju. wy starzy lubicie się przechwalać. Staliśmy 
Słowa jego były skierowane w mrok, nad Donem, był tam jeden stary kozak, ca· 

niemal wykrzyknął je dźwięcznym głosem, ły czas chwalił się przed nami, krzyże car­
i nikt nie wiedział, jak Kosticyn otarł pot, skie pokazywał, pokiwał sobie. A my do 
który mu wystąpił na skroniach od nad· niewoli żywi nic idziemy, a tyś poszedł. 
miernego wysiłku, jakiego dokonał, by wy- - A widziałeś ty mnie w niewoli? 
powiedzieć gl:ośne słowa. krzyknął !{ozłow. - Widziałeś mnie tam 'i 

Tak, to jest nauczyciel - · pomyślał Wzięli mnie rannego, nieprzytomny byłem 
wręb:icz, - to pra··:,dziwy nauczyciel" -- i - Sierżancie, sierżancie - rzekł surowt 
powie:J;,hł z ;)r'.' f'l::ctianiem: Kosticyn. 

- Tak, chłopcy, wasz naczelnik tnógłby - Przepraszam, towarzyszu kapitanie, 
zarządzać całą naszą kopalnią, bylby z nie- przecież ja nie ze złości, tylko tak żartuję . 
go zarządzający jak się patrzy. - Dobra, co tam, - powiedział stary 

Nikt nawet nie zrozumiał, ile pochwały machnął w ciemności ręką 11a znak przeba 
włożył stary w te słowa, nikt nie wiedział. czenia, ale nikt, rzecz jasna, nie widział, jal: 
że Kozłow przez cale życie klął zarządzają· on to zrobił. 
cych, mówił, że nie ma na świecie człowie· - Trzy razy uciekłem z niewoli, - pa­
ka, co by potrafił zarządzać taką znakami- wiedział tonem uspakajającym. - Pierw­
tą kopalnią, której szyb on, Kozłow, wyrą· szy raz z Westfalii, pracowałem tam rów­
bał własnymi rękoma. nież w kopalni, niby praca taka sama i ko· 

W ciemności ogarnięty ufną miłością do palnia, jak to zwykle kopalnia, ale nie 
ludzi, których okrutny 'i straszny los po mogłem i już. Czułem, że bodaj się udła· 
dzielił dobrowolnie, rzekł: I wię, a pracować tam nie będę. 

- N<..piłbyrn się teraz wrzątku. 
Z111>wu iozie:gł r.ię głos dowódcy: 

- Mierkułow, pamietajcie mój rozkaz ...... 
o jedzeniu nil, 1116wić. 

- Przecie ja o wtzątku, czy to jedzenie, 
towarzyszu kapitanie-odpowiedział Mier· 
kułow dobrcdi.;.c,:t1;ie. 

-· Tak, przepriic•.r•ałem tam jakiś mie· 
siąc i uciekłem do Holandii, przedostałem 
~1ię przez granicę,- mówił dalej , Kozłow, 
·-„ szes11aście 0;1i byłem w Holandii, a po­
tem przedostr,łf!n się na okręt, żeby jechać 
do Norwegii. Tylko, że nie dojechałem. 
Złapali nas Niemcy na morzu i zaprowa­
dzili do Hamburga. Dali mi tam dobrze, do 
krzyża przywiązywali. Owie godziny tak 
wisiałem, felczer tnacał mi puls, wodą ob· 
lewał, a potem posłali mnie do Alzacji, do 
kopalni rudy, też podziemna praca. A tu 
przyszła nasza rewolucja, znowu uciekłem, 
przeszedłem całe Niemcy. Ale teraz to mi 
ich robociarze pomagali. Po niemiecku mó· 
wić się nauczyłem. We wsiach nie nocowa· 
łem, starałem się więcej w osadach robo­
tniczych. Tak też szedłem. Dwadzieścia 
wiorst drogi zostało mi jeszcze, .tnowu 
!llllie złapali i zn..ów więzienie. 

, (O.c.n.J , 
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1Maja;lki PNZ zdały egzamin 
Ciotka z Częstochowy 

Kochany Macieju! 

Rozwói wspólzaw11dn:ctt_,a pracy i wzrost uświadomienta obywatelskiego robotn.ków 
rolnych przyczyn ł s ę do dobrych wyników akcji żniwnej 

Państwowe Nieruchomości Ziemskie warcznego dzięki pomocy udzielonej współzawodnictwa pracy można wy· 
Nie pisałem już długo do Ciebie, a.le daruj, . . . ł 

bracie, Pelasia była chora i odrazu tyle klo- przys~~p1ły do akCJI zmwnej, mając przez Związek i S4iżba Polsce, staną mienić: 
potów zwaliło mi się na główę_ że ma się i zmobilizowany do prac tych w odpo- do pracy polowej robotnik miejski, któ Przyjęcie przez Zespół Dobolęka, 
rozumieć, ani usiąść do listu. Dale~ nawet wiednim czasie tabor do zwózki, na- ry dziE;ki swemu entuzjazmowi przy pow. sieradzkiego wezwania o najwięk 
znl.~ do ciotki Kwaśniewskiej z Częstol'howy, I rzędzia i maszyny rolnicze. czynił się w wielu wypadkach do o- szy plon z 1 ha - Zespblu Czerniew, 
żehy przyje?hała ~ g?spodarstwie domowym I Robotnik rolny - po zdaniu egzami· siagniętych wyn:ików. pow. łowickiego. 
~;chę po~eoc - z.Jawiła ~ię dopi~ro ?n_ed~aj.' nu z akcji siewów wiosennych - zda- Zarząd Okręgowy .podkreśla społecz- Podjęcie współzawodnictwa o ter-

edy 1mo
1
J j. jstareJ. mozna powiedziec, Juz wał sobie całkowicie sprawę z wywią- ne ustosunkowanie się do pracy gospo· min sprzętów i wydajności z 1 ha 

znaczn e ep1e . . . l „ 1 d ' t h ·k, St · k ( ł 
. „ . . zan1a się w sprawnym wykonanJu a \:CJi arstw pans .wowyc pracowni ow a między maJąt ami: Leszno pow. ę-

- Cos pozno s1e Ciotka wybrała. - zauwa- · . b · : t O • k. kt' 1 · · k k 
~ ł 1 kk. ' k sprzętu plonów 1 ich za ezp1eczema ros wa poczyns 1ego, - orzy na cze e czyck1) a maj. Okocim (woj. ra w-
„y em z c 1m prze ąsem. · . '1 d • 

P .. . . . . przed zniszczeniem. Początkowy okres z ob. Starostą pracowali przez po ma skie, maj. Ruda (pow. wieluński a 
- ozno pozno - zaczęła prze<lrzezniac · · · 1 · b' · W · I k. K ' · 1 • k k. 

... · i ·1 L i J h b . . .. okres sprzętu nie był sprzyJaJący ws rn przy sprzęcie z oz. maJ. ,e i osc1e maj. Głogowiec (pow. utnows 1), 

.nwasn ewsta. - ep e. c y a pozno, n1z . . . , · 
1
• d • · • ł k) 

wcale. A zresztą, cóż to? Myślisz, że z Czę- t~k nadmiernych ~eszcz~w. Szczegol- , ne przysz 1 ~ pomocą .zarzą I pracowni maJ. Zagórzyce (pow. w oszczows i , 
stochowy teraz tak łatwo się wyrwać? że nie moment ten nlebezfA'leczny był dla cy Cukrowni Dob!zelm. a mai Sekursko (pow. radomszczań-
tam, może. nic się wa~neg() nie dzieje? zbioru rzepaku - mimo to plony zosta·1 ROZWÓJ WSPOŁZAWODNICTWA ski. W tym samym kierunku zostały 
Spojrzeliśmy po sobie z Pelasię i żeśmy się ły zebrane bez żadnych strat. Stało się. Z pośród rządców wysuwa s:ię tu na podjęte . wezwan:ia: 

roześmieli. - . I to dzięki zarówno sprawnej organizacji, czoło rządca maj. Zarębice ob. .ok~ń, Zespół Nieznanowice przyjął wezwa 
- Dzieje się, ciotuniu - rzekła moJa żona I administratorów zespołowych, zaopatrze-1 który z rodziną swą przez ca.J:ą ntedz:ie-1 nie Zespołu Sędziszów (woj. kieleckie) 

-. ~apewno ~zieje. Wiadomo. Częstochowa - niu · na czas majątku w płachty żniwne I lę zwozili zboże z pola. Nalezy podkre Zespół Orońsko (woj. kieleckie) przy· 
mieJsl'e poboznych pielgrzymek.:· . jak i świadomości obywatelskiej robot-

1 

ślić, że w niektórych rejonach z powo- jął wezwan:ie Zespołu Wola Wydrzy-
- Nie tylko - przerwała ciocia. - Inne . d b k b t ·1 · tk• ' t ' k. ) z ół 

l'lel&'rzvmki dzi~ tam taicie walą. 'I n1ka. . f 
1 

u 
1 

ra
1 

u r? o mrn ma}1ą I hpants wdnow; n~( pow. radomszczans i;go , esp
1 - Bój się l'iocia BQga! _ wykrzykneliśmy Wydajność pracy robotnika o warcz. zna az y stę w szczego nyc ru . o~· Białaczów wezwał Zespoi Gostom a, 

zdziwieni. - To stało się coś u was waz'nego? nego zezwol'iła, że Okręg już w lipcu' ciach. I tak majątek Jeżew w powiecie który ' przyjął współzawodnictwo pra­
w odpowiedzi Kwaśniewska kiwnęła poważ mógJ odstawić na cele aprowizacyjne sieradzkim wybił się na czoło w pracy cy. 

nie głową. 130 q rzepaku oraz przygotować do od żniwnej. Robotnicy tego folwarku z za PRZODOWNICY PRACY 
- \.VYS!AWA - rzekła. . . stawy sierpniowej na tenże cel 4100 q parciem się wykonywali prace przy Podobnie jak w akcji siewnej wysu 
- f"-, ziem Odzyskanych! .- domysllla się rzepaku. 1 Żniwach nawet w święta zrzekając się, nęli się w pracy przodownicy: OB. 

Pelasia. - No. ale to przeclez we Wrocławiu, / , · h · · pomimo wyrobienia normy z należno- HERBIŃSKI WŁADYSłA W fornal 
a nie w Częstochowie. Sprzęt zboz kłosowyc na terenie , . . . • • 

- We Wrocławiu swoją szosą - odparła Okręgu Łódzkiego (obejmującego 3 wo- sc1 J?rzypad~Jących im z t;r.tulu pracy siewca oraz PREIS ZOFIA, robotnica 
ciocia - a w Częstochowie swoją. jewództwa: łódzkie, kieleckie ! krakow nadll.c~bo~eJ. (Od. RedakCJI ~ mamy dniówkowa - w maj. Pytowice, pow. 

- Konkurencja! - z:iśmiałem się. wesoło. skie) rozpoczął si.ę między 6 _ 19 lipca. nadzie]ę: ze robo~mkom tym wypłaca- piotrkowskiego, OB. GOZDEK, robot· 
- żad.n~ konkurenc~a - zauwazyła s~ro- Rozpiętość w terminach rozpoczęcia no nalezne premie). nik dn:i.ówkowy - w maj. Bujnice, 

wo K~asniewska. - Ni~ ma co nawet poro~- żniw spowodowana została warunkami Przejawia się tu wybitnie czynnik OB. KUCHARSKI STANISŁAW 
nywac te,go co pokazuJemy w Częstochowie · . . . . , 'ł d · t d · t f 1 · · p b t k · 

Ś • t -· · 1 t w 1 ki j 1 lokalnvmi 1 duzą rozciagłosć terenową. wspo zawo ntc wa pracy, po )ę ego orna siewca z maJ. rzerą - a I 
ze Wie nOSClam wys awy roc aws e, a e • . , . , • · • ' d• k • • ' • b}• ' 
bo też tutaj 0 co inneg-o chodzi... Do dnia 10 s'ierpma przestrzen ska- Jeszcze w kwietniu. br. pormę zy ze- w a CJi zmwneJ po o !czemu prze-

- o co, proszę cioci? szonych zbóż ·wynosi około 12.500 ha z społam'i i majątkami w zespołach. pracowanych norm pracy - wypłyną 

- o dokształcenie Jak to się mówi, na- tego zżeto ręcznie (kosami) 2.700 ha, Współzawodn'ictwo to daje w skut- nowe szeregi przodujących robotni-
szego rolnika - oświadczyła ciocia. - Nasz żniwiarkami 6.300 ha, snopo}\'lązałkami kach swych nie tylko zabezpieczenie ków. Każdy dzień przynosi w mająt­
wuJo, któren przy Wystawie Częstochowskiej 3.500 ha. sprzętu na czas, lecz umiejętne zebra- kach państwowyeh duże zmiany -
pracował, .powiada: chcemy pokazać chłopu, Pozostało do skoszen.5.a około 1400 ha nie plonów przed terminem wyznacza- gruntuje się świadomość obywatel· 
Jak powinien gospodarować. t k h d k ' i • i ska i poczucie udziału we wspólnym 

- No, i faktycznie - spytałem - c6t tam s rączko~<; ·. . b k. b t ·1,Ą f I nyzm o s onczend~ tznhw. ń d . 
macie na pokaz? W a CJI zmwneJ o o ro o nt.n,p o - szeregu po Ję yc wezwa do gospo arzemu. 

11-llll-1111-łlll-1111-llll-llll-llll-llll-llll-1111-1111-llll-llll-łlll-llll-1111-llll-łlll-llll-llll-llll-1111-I 
- 7 pawilonów - odrzekła KwaAniewska ,, 

- 7 pawilonów rolniczych, a w nich wszysł- „.la lu rzQdze. a nie chlonu ••• -
ko co dotyczy siewu, pielęgnacji roślfn, hodo­
wli t chowu zwierząt, ogrodnictwa, budownic 
twa wiejskiego. Jest - ci na wystawie pięknie 
urządzona zagroda, są nawet poletka pokazo­
we, przedstawiające, Jakie to wspaniałe plony 
przy należytej 'gospodarce można z ziemi wy­

Niesprawiedliwa komasac~ a wsi Wąelany 
• 
I Miedźna 

cłągną6 •.• 
Pod wieczór, kiedy zacząłem pisaó ten Ust 

do Ciebie, drogi Macieju, ciocia Kwa§nlewska 
zajrzała ml przez ramię i rzekła: 

- A dodaj - tam swojemu kuzynowi Ber­
łakowl, że te wystawę też zobaczy, bo ona z 
Częstochowy wyjedzie i będzie jeździć po ca­
łej Polsce. 

TWOJ FELIKS 

Przeprowadzanie $calan!a gruntów ornych 1 
łąk należących do wsi, ma na celu podnie­
sienie dobrobytu ws! z uwzględnieniem po· 
lepszenia gospodarki poszczególnych gospo­
darstw rolnych. Dlatego też jednym z naczel 
nych zadań p;,iństwowej gospodarki jest wyko 
nanie komasacji we wszystkich wsiach kra­
ju . 

Tradycyjnym obyczajem nie ma wsi, która 
by n ie narzekała na scalanie, względnie na 
mierniczych przeprowadzających pomiary. 
Ale to co widzieliśmy, czego nasłuchaliśmy 

Rządca n·e się we wsi Wąglanach i Mledźne.i przeszło 
wszelkie nasze oczekiwania. 

PrzyJ·ą1 r·una Tak Wąglany jak i Miedźna w powiecie opo 
• c-~ńskim ucierpiały mocno w czasie działań 

k • d k •• • · • S p wojennych w 1939 i 1945 roku. Nic więc dziw 
OW O a Cll zn Wnet • • nego że wsiami tymi zainteresowały się bez· 

Ob. Redaktorze! pośr~dnio po wyzwoleniu władze, które 21 
Dnia 19 lipca 'br. jako Komendant Gmin· miejsca postanowiły pomóc w scalaniu grun· 

ny Służby Polsce" zwróciłem się do Milicji tów. Wykonano przy tym plany przyszłej za· 
Oby~atelskiej w Białaczewie z prośbą, aby budowy -wsi, jednocześnie propagując wyjazd 
ta zajęła się przewozem junaków z Kronina i na Zachód; by w ten sposób dać możność za-

gospodarowania się pomału tym którzy nie 
Ossy na akcję żniwną do majątku Z B!a- mieli możliwości rozwoju gospod~rki na miej-
laczów. Milicja która początkowo odmawiała 
udzielenia pomocy re względu na swoją pra· scu. Nic jednak poza tym nie zrobiono, by 
cę szkoleniową i egzaminy milicjantów w dniu chłopa uświadomić o znaczeniu Ziem Odzy-
26 lipca, jednak przewiozła w tym dniu ju· skanych, o wartości komasacji i jej celach, 
naków w liczbie 10-ciu z Kron:na i Ossy do nie uświadomiono gospodarzy Wąglan i Miedź 
majątku Białaczew. nej w znaczeniu społecznym, gospodarczym l 

poi:tycznym. Zie się wówczas działo, bo wieś 
Pan rządca wiedział, że junacy przyjadą słuchała podszeptów z boku, prawie nikt na 

pomagać w akcji żniwnej. Tymczasem po ich Zachód nie pojechał, pogorzelcy się odbudo­
przyjeździe oświadczył on, że n:e ma pracy wali i rlz'.ś, w końcowym etapie komaaacji 
prz.y żn~wach dla junaków, bo ma na tyle jesteśmy właśnie dlatego świadkami niepny· 
swoich ludzi więc nie opłaci się mu juna· padkowych „historii"„. wąglańskich i miedz:· 
ków żywić i 'wynagradŹać. „ Gdyby było je· niańskich. 
szcze 15-tu, no to z b:edą może by się coś 

· W roku 1945-46 przystąpiono do komasa-
znalazło, ale 10-ciu to nieopłacalne". 

cji. Przyjechał mierniczy Grzybowski z ko-
Wobec tego kazał junakom iść do plewienia misarzem ziemskim Badowskim l raz.poczęła 

chwastów w ziemniakach. Odmówiłem wraz się robota. Mierzono, wbijano słupki, wyci­
z junakami kategorycznie, motywując to nano drogi. Obydwie wsie patrzyły na ~e„ 
tym, że junacy mają wziąć udz:ał w akcji jak się im wydawało machinacje'' z da~a 
żniwne)· a nie w akcji plewienia kartofliska. •1• · ' 

• nie Informowano zupełn e 0 przebiegu koma-
Uważam, że pan rządca powinien był wy· sacJi. Czasem miało miejsce zebra·1:e, ale 

słać- młode dziewczęta - robotnice do plewie· chłop był po nim jeszcze m!Jiej zorientowany, 
nia kartofli, jeżeli to było konieczne, a ju· niż uprzednio. Nawet Rada scaleniowa nie 
naków przyjąć do akcji żniwnej. Rąk do pra wiele miała do powiedzenia, mimo Żf} według 
cy prz:; żniwach nigdy nie jest za dużo. ustawy Rada ma prawo opiniowania poszcre-

KOMENDANT GMINNY SP gólnych gospodarstw i służenia słowem dorad 
Karasiński Antoni czym. Zresztą Rady tak w jednej wsi jak i w 

Od Redakcji drugiej składały się z bogatych, którzy zu-
My ze swej strony oczekujemy wyjaśn:enia pełnie nie myśleli 0 biednych, mając na uwa­

l załatwienia sprawy dziwnego postępowania dze swój własny interes. · 
pana rządcy, prz.ez Dyrr1<cję Państwowych j Upłynęły pełne trzy lata od momentu roz­
Nieruchomości Ziemskich. ooczęcia komasacji, które nawet dla laika wy 

daJą się zbyt długim okresem czasu. I nam DOWI BOGACZOWI? 
się tez wydaje, że trochę marudnie przepro- Czy moźe dlatego, że pan miernłczy ośwlad 
wadzano scalanie w Wąglanach i Miedznej. czyi mu, iż ..• „JA TU RZĄDZĘ, A NIE CBŁO-

Po trzech latach pękła bomba. Zaczęły na- PY". 
pływać skargi, podniósł się krzyk„. Dlaczego Caban M.arla, mieszkająca z czwor 

My chcemy komasacji sprawiedliwej. My giem dzieci do dzisiaj w oborze po pogorzeli 
ni~' chcemy iść na piachy za bogacza.„!" Ze· w-ojennej, musi iść na piachy? 
brały się wsie, by radzić, bo co się okaza- Dlaczego Frączak Stefan - właściciel 1 ha 
ło?... .pójdzie na piachy?.„ 

Zacznijmy od Wąglan... Pytań tych Jest setki, a Jedyna na nie od-
Na przebudowę wydzielono 44 gospodarstw, powiedź ... zła wola. 

na dawnym miejscu pozostaje 46. Powstała- Przy komasacji trzeba z Jak najdalszą iść 
by w ten sposób nowa wieś - przysiółek P'>mocą biednemu nawet kosztem bogacza. 
Wąglany. Pięknie to wyglądałoby, gdyby nie Nigdy natomiast nie może być odwrotnie, Bie­
fakt że na miejscu pozostają wszyscy boga- · dota wiejska musi czuć że opiera się na moc 
cze,' a. biedni, najbiedniejsi, spaleni, którzy nym gruncie,że popier~ ją rząd i wszystkie 
się już od~ud~wali, mają wędrować na t. zw. , miejscowe władze. . 
hektary p1achow. To były Wąglany, A czy myślicie, że w 
Wygląda. to na celową wrogą bie~kom, Miedznej sprawa komasacji przedstawia się 

wrogą polityce rządu robotę ob. mierniczego inacz.ej? ... Identycznie!„. Ze 180 gospodarstw 
l komisarza ziemskiego przy uwzględnianiu 72 przeznaczonych jest na nowe siedliska. i 
życze(l~ znowu biedni, a bogacze zostają na miejscu!„. 

Poszlcodowani przy komasacji skarżą się 
na samowolę geometry staroście i sekreta­

rzowi powiatowemu PPR z Opoczna. 

Czemu to się tak dzieje, źe na placu pozo­
stają: Caban Józef - właściciel - 15,26 ha 
ziemi, Będkowski Kazimierz - 11

1
57 ha, Pod­

płoński Jan - 11,U ha, Jóźwik Stanisław -
\01 ha, Banaś Władysław - 13 ha, Pęczek 

Antoni - 9 ha i wielu innych bogatych, a 
BIEDOTA JEDNO- CZY DWUHEKTAROWA 
BEZAPELACYJNIE MUSI OPUSZCZA(: SWE 
GOSPODARKI. 

Zapytujemy się dlaczego wdowa Pruszkowa 
otrzymała z dala od wsi szczery piasek, a gdy 
prosiła o zmianę „pana inżyniera", kazał jej .•• 
ISC ZDYCHAC POD PŁOT? 

Dlaczego małorolny Reszke Jan, syn Anto­
niego dostał również piach i musi się przebu­
dować? Dlaczego Szpoton, wdowiec, wzoro­
wy gospodarz o pięknej gospodarce bardzo 
ceniony we wsi MUSI JĄ UST~PIC' S~SIA-

Gdyby jeszcze biedny otrzymał lepszą ziemię 
zrozumiałe„. ale przecież idzie na piach bo g~ 
tak przeznaczyli pan mierniczy t komi~rz, zo­
stawiając lepszą ziemię bogaczowi. A Rada 
złożona z bogaczy też by tego chciała, bo już 
dziś się słyszy we wsi... „Po komasacji w na­
szych wsiach muszą biedni wyzdychać •... !" 

Czy wobec tych faktów można przejść obo­
jętnie?„. 

Isnieje przy komasacji zasada, że nadziela· 
ny na nowe siedlisko może mieszkać w swo­
ich zabudowaniach d~ momentu ich natural­
nego zniszczenia. Wobec tego małorolny, któ· 
rego plac na zasadzie scalenia posiądzie bo· 
gacz, stanie się wówczas jego komornik.iem. 
Czyż wówczas małorolny nie będzie uzależ­

niony od fantazji bogacza? DO TEGO NIE 
WOLNO DOPUSCIC! 

I dlatego cies:zymy się bardzo, że wreszcie 
komasacją w tych wsiach zanim stała się ona 
faktem dokonanym, zainteresował się ob. sta­
rosta Opoczna, szef U. B. P. i Komitet Powia. 
towy Polskiej Partii Robotniczej, 

Wierzymy że dobra wola wszystko może 
uczynić, by' nie uzależniać biednego rolnika 
od bogacza. KOMASACJA MUSI BYC PRZE 
PROWADZONA NA ZASADZIE SPRAWIE­
DLIWOSCI. Sprawiedliwości dla mało· i śre· 
dniorolnego gospodarza. To jest naczelnym 
zad;miem. I tak napewno będzie w Wągla· 
nach i Miedznej. Komasacja w tych wsiach 
musi polepszyć był małorolnego, a nie boga­
c:r.a. O to walczymy i będziemy wahlzyć. 

T. Szewera 
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ząrodziejskie nożyczki 
Gdzeż ja te nożyczki p0działam? 
Ma!'ysia szuka, szulrn. gorączkowo 

przewraca skrzyneczkę do góry dnem 
a nożyczek jak nie ma, tak we ma! 

Siadła Marysia na zydelku i zamyśliła 
f!ę. Smutno jej się zrobiło. Oj nie chcia­
łaby tych nożyczek stracić za nic .. Bo też 
prawdziwe czarodziejskie były te nożycz­
ki. I piękne wycinanki umia!a Marysia ni- ! 
mi robić - cuda prawdziwe - kogutki, I 
ptaszki rozmaite i obrazeczki ślicz.ne - ko-1 
lorowe. 

O teraz - to nawet wisi jedna jej wy­
cinanka, na ścianie pod szkłem, na widocz- ' 
nym miejscu. I niedawno byli goście z 
Warszawy, długo na tego jej kogutln 
krasnopiórego patrzyli, a jedna pani to na 
wet do Marysi przyszła i długo z nią roz­
mawiała i obiecała, że w Lodzi do specjal­
nej szkoły ją zapisze. Do takiej szkoły, 
gdzie dziewczynki i chłopcy uczą się ryso­
wać. 

Oj, chciałaby Marysia do tej szkoły w 
dużym mieście chodzić!.! 

Mama strasznie się zadziwiła, jak .i 0 i 

1 
Marysia o tej szkole zaczęła opowiadać 
1 nawet łzy miała w oczach. I wieczore1.1, 
kiedy już obie spać się kładły mama po- I 
w1edziala: za mojej młodo8r.i szkołą był 
dla nas bat karbowego, albo ekonoma. 

A teraz ty dziecko już tu na wsi Stię z 
dziećmi uczysz - a teraz jeszcze do Lo­
dzi pojedziesz. Naprawdę - inne to cza­
sy dla nas przyszły, inne .... Szkoda, że tat­
ka tych czasów nie dożył. 

Tatkę pamięta Marysia ledwo, ledwo. Bo 
też malutka była, kiedy Józefa przynieśli 
z lasu · z przestrzeloną piersią. Pan dzie­
dzic polował na zi.iderzynę, a ustrz~lił chło­
pa. I nawet pieniętlzy na pochówek ze 
dworu nie dali, bo ekonom powiedział, że 
Józef był zły i buntował fornali. 
Mówił tylko prawdę - tłumaczyła Ma­

rysi mama - naszą fornalską prawdę, Ż!:':­
by sprawiedliwoać była, - żeby karbow:v 
fornali - wyrobników nie ganiał i nie bił 
żeby to żytko, co nam dawah było czy­
ściejsze, bez plew, a kartofle nie te drobni!, 
co je świniom dają. 

Znała Mary:-i 1 od maleńkości głód i zim­
. no. Mama ciężko na dworskim pracowała, 
dziewczynka sama - można powiedzieć -
wychowała się, bez opieki. 

Raz to nawet omal, że nie utonę!a w 
gnoJowce. Cud, że ją wyratował Stasiek 
od sąsiadów. 

Ten sam Stasiek, co tak pięknie grał na 
fujarce. To on przyniósł kiedyś Marysi te 
nożyczki i dużo kolorowego, papieru. 
no?.yczk; i ćlc.:~0 kolorowego, papieru. Mała 
wtedy była -·- n c.że z 5 lat miała. 

KOCHANY PROUYKTT! 
Bardzo się cieszę, że przysł:lłPś mi odpo· 

wiedź i przebaczam Ci że tak długo musiałam 
na nią czekać. Teraz i11ż piszP ~ama - nic z 
J.:oleżanką,. Kochany „Promyku''. Ty chcr~z do 
wiedzieć sję, czy pruszłmn do V klas;v. Prze· 
ezłam i to na samych czwórkach i piątkach! 
Tatusia już nie mam, tytko z mamusią micsz· 
kamy. Mamy własno} go~po<larstwo. Miło i we· 
1101o spędzam wakarje - tylko muszę krowi~ 
pnR~. Czytam kRi').ŻkQ pt. „O świcie". 

Kochany „Promyku'' . prosz0 Cię, żeb:d nie 
zapomnjał dać mi odpowier1ż :-fił<' i serdeczne 
pozdrowienia dla Pana Redaktora. 

Daniela Hajnrych 

DROGA DANECZKO 
świetnie Rię spisalaś w ~zkole i w~bec tego 

tyczę Ci tylko, by na prz:-szłv rok powiodło Ci 
11ię nie go1·mj. Kt0re IP.keje lubisz najbardzil',i ~ 
Czy jest u wits w szkole lub . wiosee biblioteka, 
•wietlica~ To bardzo . dobrze, że pomagasz :M:a· 

A:e te \•·ycm<.nki - tak jej pięknie sic I Zaw;o:ze to była różnica - między wsio­
udaly - Stasiek mówił, że h!.dniei w~1cina. v7y,ni chłopami - a nimi dworskimi - co 
niż nawet gosp-cdarskie córki - bogate - to nic nie mieli i na dziedzica pracowali od 
te ze wsi, co w dwóch spódnicach na co- rana do wieczora. 
dzień chodzą. A potem przyszła okropna wo.ina i Niem-
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(): 

A o czymże ty tak śpiewasz kolorami tęczy?' 
A co w tobie takim czarem i radością dźwięczy? 
Rwą się serca, rwą się oczy, jaśnie.fq oblicza, 
Il.iedy zalśni, zamigoce wełniak spod Łowieza. 

- śpiewam ci ja kolorami o caiutkie,j ziemi, 
cala Polska w moich barwach złoci sif i niiem. 
sp:ev.'am o bI~l.:icie nieba, o jasności słonka, 
o tJ,mi, jak vi.ę perli rosą szmaragdową łąka, 
,iak si.ę zlotem mienią fale dojrzałego zboża, 
jale płomieni się ogniście wieczorowa zorza, 
jak to nocka spada nagle na dzień syty, gwarny. 
Gioiazdek smuga, noc niedługa - oto kolor czarny ..• 

już wiem teraz, już rozumiem, wełniaku kochany, 
czemuś taki piękny, barwny, taki roześmiany. 
Niech kolorów twych piosenka w każdym se·nu gości: 
pieśń o pracy, pieśń o ziemi i pieśń o miłości! 

N. Kr:rnph:owska. 
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ZA6ADK}i_ 
Zagadka 1 

Nie podkówka, a przykuta 
do buta 
Nie dzwonek dla koni, a dzwoni 

Zagadka 2 
Przez „n" - masz na twarzy, 
Przez „s" - usta, parzy, 
przez „k" - śpiewa w lesie 
od wiosny po jesień. 

~ 
musi chociażby pasać krowę. Przecież samej jed 
ne.j trudno jej rl.atl sotio radę ze wszystkim. A 
kto wam pomaga orać, siać, mł<iclći j Czy byłaś 
już kiedy w Lodzi f Czy dnżo rl.zieci w 'rwojej 
szkole czyta „rromyk'' ~ Czemu nie pisują do 
nico.goi 

Pozdrów ich odo mnie a także Twoją. Mamu· 
się, no i siebie samą też. 

Redaktor 

Zagaclka 3 
Dwie litery za nożem. 
Kroić nie może, 
a chodzić może. 

Zagadka ~ 
Biegły przez ulicę 
cztery księżyce, 
a o kamiefl każdy 
krzesały gwiazdy. 

KOCHANE m:u:\\TSZKI! 

Ja osobiś.cie chętnie zi~oclziłbym ~ię z projek 
tern Jadzi Pewnickiej i Helrnki Rysiówny -
cóż z tego, kiPdy redaktor „Głosu Robotnicze· 
go" - swo.ią ilrogą., 11złowiek lrnrdzo dolny 
i miły·- stoi mu~em. 

- Cóż mi z tego - mówi - że raz na dwa 
tygodnie ty 1 ko, kiedy r ncPr ie mi wziąć 2 st ro· 
niczki 1 A gdzie ja po:uiesztzę hoduj tylko na.i· 
ważniejsze wiaclorności dla dorosłych 7 

W tym nriejscu zdnnerwownn:v pan redaktor 
opowiada mi wsz~·stko, PO •ię cl.zi<'jc na świe­
cie. opowiada mi o t~·111, Żl' hoi;:a<'ZC amrrykuli· 
scy ma.i~ chętkę rządzić ralym światem, że 
marzą na"·<'t o nowe.i wo.inie, :i;p popierają i«h 
fa bry kan ei i wszelcy jnni bogacze z Anglii , 
Francji, Włoch, BelG"ii ha, j pol~cy hogacze. 
którym na~z rzi~d ludowy odebral fabryki i ma 
jątki ziem~kie. 

- A możr o tym w~1.~·stkirn niP pisae 1 pyta 
KOCHA' ry PHOMYK(T! redaktor. ~fo/.l' mam nie pi~iu~ o tym. jak na· 

Mv również sie chętnie z~ar1zamv z lielPnką ród pr~c-ując.v PO\rnfi sPm się rządzir. I gospo· 
j .Ta'dwigą,, któr~ pisały 0 ·powi~k.szeniu „Pro- darować n na~ w Po!<!'.e. w bratniej C7.<'cho· 
myka.'' i wydaniu go co dwa tygodnie. Czyta· Flowac.ji, Rumunii, Bul~arij, na Węgrzech, ja· 
mv zaws:t.e - ~ iłzicri pisza cl.o „Promyka". ki':'h '.'l1fl1"ny do.kon~l'., ohywat<'lr Związku . Ra­
J 0 t t , . d · ,·el·awe 0·1e hvloby jeszcze clzieclrn•go ". «1~:;:11 „o lat rz:i-dów rohotmczo· , ~s, o w 1lraw z1r c1 ' , „ . ._ : · · C'hłopskich ·!" 
ciekawr.ze, gd~'hy p1rnły coś dla nrłodziezy. Lu· I 
bimy t!'ż czytać o widld«h lur1ziarh. o uczo· Gdy rNhi-.tor .. GIMn" tak ";'.' najeża, „Pro­
nych. Al<' bajeczki też d1~t11il• cz,·tmny i cz~·ta myk'' daje drapaka za drzwi i trochę mruczy 
łyhygm~· równ.ież piRnne na clrng'i<'.i stroniczce. pod nosC'm, ndajl', Żl' się gniewa, a po cichu 

Serdeczne pozdrowienia prze~yłają, Ci myśli sobie·: „Suuy mn troch~ racji. W tych 
Krysia. i Ala. .wielkich sprawach światowych najlepiej rozu-

cy. Nie chce l\.farysia tych czasów stta...."Z· 
nycb wspominać. Chłopakom - było jes~• 
cze dobrze - bo co odważniejsi do lasu. 
do fJul.:tyzantki uciekali. I bili się z Niemca­
mi. Ale ona, Marysia to nieraz przed Niem­
cami się kryła. 

I pamięta, że kiedyś schowała się w sto­
dole i tymi właśnie swoimi nożyczkami 

I śliczneg~ Orzełka wystrzygła i Stasiowi 
dała, gdy ukradkiem z lasu do wsi przy­
szedł... Slach nawet tego Orzełka do dziś 
przechowuje. Bo w oddziale partyzanckim 
przylepili chłopcy orzełka do czocwonego 
płótna i sztandar zrobili. Stach - to dziś 
wojskowy - w oficerskim mundurze cho­
dzi i w Warsza-.,'!ie, w samej stolicy miesz­
ka. Ale na wieś przy.iei;dt<i, cz•~o;to 1 z:r,'.1-
sze Marysię pyta, czy jeszcze ma te nążycz­
ki, -co jej c.taL.. 

A teraz nożyczki się zgubiły ... Na płacz 
Marysi się zbiera. Bo .... bo... jak tych no­
życzek nie znajdzie to już do szkoły, i do 
Lodzi nie pojedzie i Stach już nigdy do 
niej dobrym słowem się nie odezwie i ksią­
żek nie przywiezie ... 

Zrywa się Marysia z zydelka i znów no­
życzek szuka, szuka... A tu na złość ni­
gdzie ich nie ma ... 

Innymi nożyczkami już napewno takich 
pięknych rzeczy nie zrobi. A Swietliczanka 
- ta co świetlicę dla młodych prowadzi -
prąsiła, żeby Marysia ściany przyozdobiła 

' - i Mitrysia właśnie miała zabrać się do 
roboty, gdy okazało się, że nożyczek nie 
ma. 

Teraz to już zupełnie inaczej jest w• 
dworze. Dziedzica wyrzucono, starych eko­
nomów też. Tu jest Mają.tek Państwowy i 
nie dla dziedzica już chłopi pracują, tyiko 
dla Państwa, dla wszystkich. Tak dzieciom 
pan ze szkoły tłumaczył i mama też tak 
mówiła wzdychając przy tym: „dlaczego 
to tatuś tych czasów nie dożył ... " 

W tej świetlicy - piękne książki są i ga­
zety... Chciałaby Marysia, żeby jej wyci­
nanki tam na ścianie wisiały ... 

A nożyczek nie ma ... 
Ale cóż to błyszczy pod progiem? Patrzy 

Marysia. - Są, są nożyczki ukochane, je­
dyne nożyczki... Skacze dziewczynka z ra­
do~ci, C:eszy się hardzo. L>rzwi-skrzypnęły . 
W chodzi mama: co ci to córuś - coś taka 

I 
zauo .vol ona"! A jeszcze bardziej się bę­
dziesz cieszyć, jak ci powiem, że jutro ta 

I 
pani co do szkoły cię miała zapisać w Lo­
dzi, przyjedzie do nas ... 

Oj mamo! Obejmuje Marysia mamę i 
mówi .Jej do ucha - mamo, to wszystko 

ł
ł dlatego, że nożyczki się znalazły ... 

Czarodziejskie nożyczki. t• 

Piotr Grabiec 

mi!'ją ~ię dorośli i oni t!'ż znajdują, sposoby, by 
wszrlkim bog-arzon1 i mącicielom 1Yocly dawać 
po łapach, a my mlod11i, ehocirtż do nns należy 
µrz~·szlość, chociaż my to "łaśnic stworzymy 
ten now'" pi<:>kny, :,pra"·i<'dliwy świat, o który 
wal<''lą starsi - musillly 11ię jeFzcze tęgo uczyć, 
„podkuć1' '. Tak "obie myśli „Promyk' ', a tpu­
•·zaHem reclnktor „Głosu'' uspolrnja się, przy­
czesuje nh.jeżnną c wpr~'n ę i już łagodnie jak 
jagni\' - pocie~za: 

- ~ie martw Rię, brnde - niezadługo bę­
dzie więcrj papieru, • wtecly ilo~taniesz 2 stro­
n:v j ·to nie <'O dw!l, lPcz tyrlzień w tydzień -
ro wtorek, lub jak wo!iHZ - to w środę, czwar 
tek, pi:i-t<'k albo 80botę. 

Jak wirr widzidc', moje dzi<·w11~:>.ki, na razie 
nic ma inn<'.i rndy .iak «iPrpliwic czrkac. A 
jakby si~ okazało. że t.rzeha rr..~~ć gromaaą, i na 
cisnąć na RE>daktora „Głosu' ', wtedy „Pro· 
m;vk nat.1•chmiast d:L o t:vm znitr swym młodym 
przyjaciołom. Swo.i'J, drog·:i. o w~l'lkich ludziach 
postaranr.v się dr11kowae arh·kuly i opowiada· 
dania jeszcze z1t11irn zd0l1rdzil'rny 1ę upragnio­
ną, drug>~ stroniczk\'. 

Tak ~ię rozpisałem, 7.rrn o m~lo nie zapom- ~ 
nial o najważ11iejnym: w którl'j klasie jcste8-
cie dziewuszki, gdzie mie~zkacie, czym się 
zajmują Wasi rodzicd 

A teraz ;;Nd~rznio pozdrawi~m i czclrnrn ob· 
szcrnipjszcgo listu od Was. 

Redakto1 

• 
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An1er11ll. Driscy UJielbiciele notRorów przę orocu 

!b:r:::r; Schach.1 będzie wolny I 
Sąd denazyfikacyjny w Ludwigsburgu rnz­

p~trzv wkrótce apelację, zlożoną .19zez zbrod­
mana wo.1ennego, Hialmara Schachta. Ten o­
statni apeluje . o załagodzenie po~rzedn.iego 
wyroku, skazu1ącego go na 8 lat ciężk,ifh ro­
bot. Podczas rozprawy apelacyjnej świadkami 
ob~ony będą: wabarz Republiki Weimarskiej 
H_emnch Br~enmg, dawny minister tego ostat-

ternowanych w Ludw:gsburgu, faktycznie ko-1 stkim o :naprawienie reputacjd tego hi-Uerow­
rzystał z całkowitej wolności :pod „opieką" &kiego zbrodniarza wojennego, predestynowa­
.;merykańskich agentów wywiadu. neoo na sta,nowisko „doradcy" finansowego 

Bruening będzie z pewnością świadczył w I przv separatycznym rządzie Zachod0nich Nie­
obronie Schachta, na skutek polecenia, o trzy-· miec, na kt9rego czele Bruening ma nad?Jieję 
manego od władz USA. Chodzi tu przede w<ozy stanąć. 

Meteor - olbrzym • mego, Trev1ranus, oraz przewodniczący cen­
tralnego banku Trizonii „Bank Deutscher Laen 
der" - H. Fock. Do Moskwy wróciła ekspedycja Akade- żonych w promieniu przeszło 100 klm. 
Wśród kół berlińskich panuje przeko·name mii Nauk ZSRR, która przeprowadzała ba- i'>wiadkowie jednomyślnie stwierdzili, że 

te rozprawa ta będzie jedynie formalno~ciq, dania w głębi tajgi usuryjskiej. gdzie J 2 tor meteoru na niebie był w ciągu 4-5 
zmie!'Zającą do stworzenia „prawnej podsta· lutego 1947 roku spadł olbrzymi meteor. sekund jaśniejszy od słoi'i.ca i dawał się 
wy" do poprzednio już powzię.tej decvzji ame- Akademik Pesienkow, który kierował ba- porównać z błyskawicą. Potężny huk pyzy 
rvkańs.kiego rządu wojskowego „calkow;tego daniami, stwierdza, że meteor miał charak- upadku meteoru słyszalny był na dystans 
zwolnienia Schachta z więzienia". ter asteroidalnir, ti. należał do jednej z przeszło 200 klm. Meteor przeleciał w at-

Tego ostatnieqo w;dvwano często na jednym wielu licznych bezimiennych małych pia- mosferze ziemskie; około 140 klm. z szyb­
z przedmieść Stuttgartu, gdziP mi"'-s<ka ;""' net. 0?,'ólna jego waga wynosiła około ty- kością około 25 kim, na sekunde, po czym 
rndzina. Jest rzeczą jasną. że Schacht. pPeby- siąca ton. Upadek meteoru obserwowało rozpadł się na tysiące większych i mniej­
wajacy jedynie nom;nęlni<? w ohozie dla in- wielu mie"l:>: 1~a11.ców różn:vrh osiedli. uolo- szvch odłamków. 
11-1111-·111-1111-1111-1111-.1111--1111-.1111-1111-1!11-llll-llll--llll-llll--llll-llll-llll-llll-llll-llll-l•tl-l;l!-ll 

Który zespól zw·yc:·ęiy 7 • 
Nowe formy współzawodnictwa w PZPB Nr 8 

dyscypliny p1 acy (które dwa ra·1.v w mies''.IC-U ~awodnictwo masowe, zespołowe rozwija się w 
r.c.da specjalna komisja złożona 2 pr1odown;- PZPB Nr 8 w sposób żywy i twórczy, nabiera­
ków pracy i pr2edstawbeli dyrekcji), '>d ilości jąc najrozmaitszych kształtów. 
µcs:ojów sp'Jwodowanych nieob~cM1ścią pr7~ Należałoby się tylko zastanowić nad '.ym, 

Sir. I 

8-my etap współzawodnictwa 
w PZPB Nr 1 zakończony 

zwycięscy otrzymali nagrody 
W ubiegłą niedzielę o godz. 9 rano w 

Domu Kultury przy ul. Przędzalnianej 6g 
odbyło się uroezyste wręczenie nagród u­
czestnikom 8-go etapu współzawodnictwa. 
pracy (za miesiąc czerwiec) w PZPB nr. 1 

W skład prezydium m. in. weszli: przed 
stawiciel Związku Zawodowe~o Prżemysłu 
Włókienniczego tow. Koper, oraz przodow 
niczka pracy tow. Swietoniak Stanisława, 
która w etapie tym zdobyła 6-ty raz z rzę 
du pierwszą nagrodę. 

Prz!'mawiali dyrektor produkcji t?W· 
Pogo!lski oraz pierws~ sekretarz komite· 
tu fabrycznego tow. · Kaczmarek, kt?rY 
oodkreślił. że przodownictwo pracy Jest 
nasza, formą walki o ugruntowanie po~oj~ 
~wiatowego i w walce tej wszyscy wmru 

· :„ć ud:r.iał. 

Nagrodzonych zostało we wspólza:"'od· 
nictwie indywidualnym 144 przodowników 
pracy oraz· 54 współ~awodników, zespoł<;>­
wvch, biorących udział. we wspołzawodmc 
twie we'ł~1ętrznym. Niektórzy otrzymali 
nag-rody z tytułu współzawodnictwa indy­
widuafriego i zespołowego, jak na przykład 
tkaczka tow. Doi-yń Melania. 

(P. W.) 

Kurs dla analfabetów 
W r'>~wijającym się od wielu miesiecy współ 

zawodn1ctw:e indywidualnym wysunęła się na 
czoło li.czna grupa przodowników oracy, zna-­
nych me tylko społeczeństwu łódzkiemu, ale 
nawet - jak np tow. Bełdowski - słynnych 
w całym kraju. 

Oa kilku miesięcy rozpoczęb się tu współza 
Wodn;rtwo zespołowe. Opjęlo ono zawody, któ 
re nie mieszczą się w ramach współzawodnic­
twa indywidualnego -oraz przyczyniło się tak­
że do udziału w szlachetnej rywaliz.acji pra­
cov:nikcw którzy we współzawodnictwie indv· 
widnalnym z. tych czy innych powodów nie 
mieli wielkich szam na uzyska~ie nagrody. 

pn:cy oraz od wysokości zarob!~Ów akordow czy nie za slab'> uwydatnia się w nim rola 
c,~Jego zesp'.lłu. Istniejące wsp)łzaw.;d11:c , > przodowników pracy, którzy powinni być pio- Okręgowa Komisja Zwi~tów Zawod<;>­
pn·yczyniło się w poważnym stopniu en r· nierami nowego ruchu, instruującymi swoicb wych przypomina, że termi!l ?adsyła1pa 
s1en~a pracy poszczególnych zespołów. Ze - towarzyszy pracy. formularzy i planu uruchomiema kursow 

I tak naprzvkład powstało współzawodnic wo 
p'>między obciągaczkami, 10 zespołów obciąqa­
czek, z którycn każdy liczy od 10 do 14 osób. 

ly majstrów Czekalskiego i Dnbniewskiego Warto się również zastanowić nad p)":an'ern, dla analfa.betów przy zakładach pracy na 
należą do najleoszych czy ws:półtawódnictw'> "Lespołowe nie stałoby drugie półrocze 1948-49 minął z dnie~ 30 

Istnieje równ'eż współzawodnictwo pomiędzy się hardziej atrakcyjne, gdyby się rozqrywab lipca rb .. w związku z tym .Ul?rasza .się, 0 

zmiana 1 a li na maszvnach obrączkowych w nie między dwoma, ale w:ększą ilością zespo- przesyłame do 0.~.z.z , wyzeJ. wyrr;}{f?~ 
przędrnlni ora1 w oddziale przygotowawczym \łów. nych fo!muli:rzy i planow rueodw a lll 

Jednym shwem stwierdzić ~rzeba że wsµół· L. da 30 sierpnia rb. . .................•... ~ ..............................................................•....•• 
Przed §u,jotowr11n 1'011qre!ie,,.. intelel,tuall§tów 

dzieli się na 5 par. Każda z par zespołów wyła- k 
n'.a ("Q miesiąc zwycięzcę. Oznac·za to, że co Na marginesie kongresu Sylwetki· ludzi onoresu 
miesiąc 5 zespC'Jów otrzymuje nagrody. e 

Komisja złobna z przodowników pracy i Nowa, Odrodzona Polska stala się waż- Martin Andersen Nexo filologię klasy~~~· gdzie .~i~ze powieści ,hi· 
przedstawicieli dyrekcji pr'lyZMie zwycięstwo nym ośrodkiem umysłowego i polityc~nego · storyczne z dzieJOW GreCJl i Rzymu, głow· 
tym zes.połom, kf.óre mogą się wylegitymować ruchu demol~ratycznego na całym śu,iecie. MARTIN ANDERS~N NEX?, (_ur~dzo- nie z okresu walki Pompejusza z Cezarem, 
lepszym stanem maszyn oraz mniejszym procen ny, w .r. _1869 r.) wybitny ~owiescioplSarz a więc „Rome for Sale" (1934), „Caesar is 
tern nieobe<:ności. Nagroda w ramach brygad W ciągi~ ostatnich 10-ciu miesięcy odbyi d.unsl~i, Jeden z czołowy~h pisarz:Y pr?leta- Dead" (1 935), ,,Las-t Days wiłh Cleopatra" 
ulega równemu podziałowi, ale ci snośród pra się w Polsce szereg wtelkich kongresóu: ria_cJ?ch .o?ecn_ego. st~lecia urodził .się. w (1935) i inne. 
cowników, któny wskutek nieobecności czy międzynarodou:ych o światowym zr.t.Sięgu i n. aJbiedm_eJSZeJ dzieln.icy_ Kop. en_hagi Jako Drugą seri·ę prac stanowi"ły z'yciorysy. 
spóźnienia pngors'lyli wynik uzyskany przez h · t · w ' · ~ 
2espół, nagrody nie otrzymują. is orycznym znaczeniu. e wrzesnm Jeden z }edenastt; dz1eC1 kam1emarza., Mat- Lindsay stał się angielskim Ludwigiem, 

Jak nas zapewniała dyrekcja oraz robotnl<:e, 1947 r. odbyło się posiedzenie organizacyj- ka N_exo była __ cerką kow~la._, Szc~eg?łowo rzucając rok po roku nowe utwory biogra­
współzawodnictwo pracy wśród obciągaczek w ne biura inforniacyjnego 9-ciu partii, 5 i 6 op?\~iada Nexo o swym .dzieci~stwi; l mło- ficzne. w ten sposób przeszli przez jego 
dużym si'opniu przyczyniło się do poprawy ilo- czerwca br. - llfiędzynarodou;a Konfercn- dosci w 4 tomach autobiografn, ktora sta- warsztat _ William Blake Marek Anto­
ści i jakości produkcji przęd'lalni. cja Leu:icowych Socjalistów, 23 czerwca ła .s~ę kla~ycznym dziełe!Il literatu:y duń- niusz (1936), John Bunyant (l937), i inni 

Na obcia_garkach pracują "Lespoły, złoż'>ne z 1948 r. - Pokojowa Konferencja War- skieJ_. Nexo pracow~ł w ciąg.u 7_ lat Jako ro.- Pracą bardzie]· syntetyczną okazała si„ 
''edne1· pracownicy i dwóch pomocnic. 10 ten_ <l szaio•·ka 8 mi·u pan'stio na ~ele z ZSRR · k " 
J " 

0 
- v„ · botruk rolny, .uczen sze\ysk.i i .m.urars 1,. ksi·ąz'ka pt. ,,Kro'tka hi'storia kultury" 

;rodzaju grup bierze już udział we wsp:Slzawod p „ · te ko1'iczył siP Warszairie . 
nictwie zes'P'>łowym. arę umi mu za y .„ w v wtedy zaczął mteresowac się SOCJahzmem i (1935) która cieszyła się dużą poczytno-

T 1. . obrady Międzynarodowego Kongresu Mlo- nauką. w 1893 dostał posadę nauczy~ie_la s'c~·ą. ' ego samego typu rywa tzacja rozw1nęla s:ę · . 
w skubalni (wśród „nuperek") i w o·11ziale dzieży Pracu3ącej, na który zjechali si~ '!' Ode~se, lee~ po roku zapa~ł na .l?ruzh~ę Jack Lindsay dokonał bardzo licznych 
pizygotowawczym t'kalni (wśród przeW1jaczek). przedstawiciele 46 państw, 25 sierpnia, - 1 spędził I?ra":'1e dwa lata. w His~pann, gdzie przekładów. Przyswoił językowi angielskie-

Ohecnie nie ma prawie dnia, a7.ehy. do rozpocznie się we Wrocławiu zjazd inte- na~,czył się, ze „~ędza Jest ~i.~dzy.narodo- mu utwory. Teokryta, Catullusa, Petroniu-
współzawodnictwa zespołoweg~ nie przyląrn· lektualistów całego świata. wa .. w. „Soldage_ . (1.903) Nexo_ opisa.ł_ swe sza, Auzoniusza. i poetów łacińskich śred-
ły się cora;i: t-0 nowe grupy robotnic ł rnbd.ni- d t Hi 
ków. Sądżimy, że ten trwający od dłuższegc wraze~_1a z ;ugieJ wizy Y w, _szpanu. niewiecznych, Lindsay pisze również wier· 

Należał'>bY również wspom:i;eć 0 współza· czasu i zewszechmiar radośnie witany „na- Nexo_ uwazał nęd~ę,. w ktor~J ~zr~ł, za sze przeznaczon do zbiorowych recytacji 
wodnictwie pomiędzy majstrami. Wynik: kh .iazd" na Polskę najwyoitniejszych repte- rzec~ m~pot~z~bną i mesprawie~hwą i w;:; i pieśni chóralnych . 
pracy oceniane są przez komi~;~ w z;ileżności zeniantów marksistowskiej i postępowej powiedział JeJ bezwzględną WOJnę. Brom. Pisarz mieszka obecnie stale w Lor.dynie. 
od stopnia wykonania planu prz<>z podległy ;m myśli politycznej, gospodarc.zej, kultural- sprawy nie tylko mas pracujących, lecz 
zespół. od jak'>ści produkcji. ~taC1.1 mns?yn ! ncj, artystycznej i naukowej z całego wszystkich ofiar niesprawiedliwości spo­

„~- ... · ""-... --h .... _ _,.,..,. śzviata - nia S'WOje glęąók1e uzasadnienit -łecznej. Najbardziej skuteczne dla sprawy, 
~ ry~4JM~J!l 1 w zmianach, które zasdy w naszym kra- której Nexó się poświęcił są jego: wielki 

'(~lJ'-': '1!7:11'. ' ~ • ._;-~ ju. Polska przed icojną nie była na ogc, 4-tomowy epos społeczny „Pelle Erobren" 
);\ ~~. §~·~-~ . terenem międzynarodo1cych l~ongresów. (1906-1910) i 5-tomowe dzieło „Ditte 
__ ~--l~,~ Rzadlco feto do nas przyjeźdfol 10 tym ce- Menne Kesbarn" (1917-1921) ukazało się 

lu. Przeważnie myśmy jeździli do innych. w przekładzie polskim pt. „Ditta/' (nakł. 
JERZY R. - LóDż. Zapytujecie nas o T.V z k . ,,Książki"). 

książki i broszury na temat Reformy Rol- r yzwo eni ze s uwa1ących nas pęt ro-
nej, a to w związku z rocznicą wydania De dzimego i zagraiticznego kapitału, nawią- Dzięki tej wspaniałej monografii czło­
kretu. Niestety, nie możemy Wam poleclć. zaliśmy ściśle i przyjazne stosunki. z pań- wieka z nizin społecznych, Nexó staje w 
tak, jak tego żądacie, żadnego większego stwem socjalistycznym ZSRR i z krajami rzędzie wielkich pisarzy humanitaryzmu. 
dzieła ?mawia.1ącego Reformę Rolną we · demokracji ludowej , wymieniamy nasze W r. 1924 Nexo najisał książkę o Związku 
~szystkich kraJach, począwszy o?- st.aro~ I bogactwa na zasadach równorzędności z Radzieckim, w której zachwyca się rad"Liec 
z:ytnego_ R_zy~u. Inform~cJe . w teJ dzied~i • innymi państwami Rozwineliśmy dziPki te- kimi metodami wychowawczymi. Dziesięć 
me znaJdziecie w odpowiedruch podręczm-1 . · , " ·.- · 
kach historii. Natomiast .ieśli chonzi 0 Refor mu .P_otenc~al gospor~arczy naszego kra1u, lat później ukazała się druga jego książka 
mę Rolną w Polsce, jej historię, przepro- stalismy si,ę przoduiącym narodem. o ZSRR. Jedną z ostatnich powieśći Nexa 
wa?-zenie, · oraz ii;int; _zag:adnienia z t~ w rezultacie tej drogi .w sercach milio- jest wielkie studi11m satyryczne o zamoż­
zwi~zane to znaJdzi~ci7 Je w następuJą- nowych mas różnojęzycznych i różnokoloro nych rolnikach duńskich sprzed pierw­
cych broszurac~ :.· .;:~ibhteczka Peperows~ wych iudów na świecie utrwalił się nowy szej wojny światowej. Nexó opisuje de-
- nakład ,,Ks1azk1 -,,Reforma Rolna · b p '~k· t · wł · · k , · strukcyJ·ne sl•utki teJ· "'OJ.ny i"nflacJ·ę bez 
Biblioteka tygodniowa ,,Wieś" Nr 1 ~ raz 0 ":" :1 : e1 ~nie, tora wczora1 ~ " • ' -
„Chłopsk~ Reforma Rolna". Poza tym J~szcze,_ c1ę21co ~rwa~ciąc w_,walce z wro- robocie i kryzysy. 
radzimy przeczytać artykuły w czasopiś- giem hitlerowskim, Jest dzis pelna energi . Pisarz duński dłuższy czas przebywał w 
mie „Nowe Drogi" w numerze 8 - Jerzego i hartu życiowego, rozbrzmiewa bo1rater- Niemczech, kilkakrotnie podróźował po 
Teoichta „B:>da11ia próbne stnrktury wsi stwem pracy swoich górników, metalowcó1 Związku Radzieckim, gdzie zyskał sobie po­
polskiej", Rzędowskiego „Zagadnienie i włókniarzy. Polski, którą imponujące pularnośc. Podczas okupacji niemieckiej 
renty absolutnej i pracy na}emnej na wsi osiągnięcia i żywe rekordowe tempo rozwo- I zbiegł do Szwecji. Ostatnio Andersen Nexó 
polskiej"; w numerze 9-tym - Jerzy Te- · d d ~, t I · f' 1 ·1-
picht _ ,,Postęp i wstecznictwo w ideolo- JU, wysuica o rzą u cz""owych i przodu- s a się o iarą pasz {Wi ow reakcyjnej pra-
gicznej walce 0 wieś". Wszystkie te wy- jqcych państw świata. sy duńskiej, która nie może mu darować 
mienione pisma znaleźć można w księgarni Dlatego zjeżclżają się do nas najlepsi jego bezwzględnej walki z imperializmem. 
,,Książka", Piotrkowska 86. przedstawiciele ludzkości i odbywają swe 

Lokatorzy domu przy ul. Gen Swicrczew fo;iatowe kongresy w naszym kraju. Jack Lindsay 

Ouo Nathan 
OTTO NATHAN znakomity ekonomista ame 

rykański urodz1ł się w roku 1893, w Niem­
c.zech. Od roku 1920 do 1933 był ek':>nomicz­
nym doradcą Departamentu Ekonomicznego II 
Rzeszy i jedno:ześnie dyrektorem Departamen 
tu Bada11 Problemów Ekonomicznych ·oraz człon 
kiem lnSltytutu d.la Badań Handlowych. W tym 
czasie redaguje „Vierteljahrs.hefte fu.r Koniun 
kturforschung·•. Jest członkiem niemieckiej de 
legacji na Konferencję Ekonomiw.ną w Gene· 
wie w r. 1927. Do roku 1933 wykłada na Wyż­
szej Szkole Politycznej w Berlinie. 

Z chwilą dojśda do władzy reżimu hitlerow­
skiego Nathan emigruje do Ameryki, gdzie 
jest doradcą Econom1c Emergency Ol!tee on Em 
ployment prez. Hoovera, oraz wykłada na Uni 
wersytecie Pr:ncetown. W czasie wojny jest 
profesorem na Uniwersytecie w N'>wym Jorku 
i Vassar College, następnie zostaje Hefem 
Econ~mic A na li Sit przy amerykańskim Departa 
mencie Skarbu. Z ważniejszych prac należy 
wym:enić analizę ekonomii Niemiec hitlerow­
skich 

Prof Nathan jest OS'>bistym przyjacielem Al­
berta Einsteina, )ctórego re:prezentować będzie 
na ~ongresie we Wrocławiu, przywożąc ze so­
bą 1ego hst i pr!!:emów;enie, które zootanie od· 
tworz'>ne z płyi' podczas obrad Kongresu. 

Na wysokości 3.000 metrów 
u'.ecHno dziecko cl!ore na koklusz 

skiego 57. W sprawie remontu studni w Próby oddzielenia zachodu od w~chodti 
Waszym domu porozumieliśmy się z Zarzą 
dem Nieruchomości. który przyrzekł nam. ?:elazną kurtyną nie dają się w żaden spo-
że wyśle na rp.iejsce kontrolera.. który sób ntrzymać. życie ciągle larnie te prób11 
zbada, dlaczego Komitet Domowy obciąża Rozdział świata bie~nie bowiem wzdłuż li­
kosztami remontu wszystkich lokatorów nii dwóch obozów: imperialistycznego i an­
jednakowo bez względu na ilość zajmowa- tyimperialistycznego. Międzynarodowy 
nych izb. N;ezależnie od tego przedstawi- Kongres Intelektualistów w obronie poko­
cie! lokatorów winien zgłosić się w najbliź ju i inne mięc!zynarodowe kongresy w Pol-

BYDGOSZCZ PAP. - Liga Lotnicza w Byd· 
goszczy przeprowadziła eksperyment z rocz· 

J .-\.v. :.. LINDSAY (ur. w 1900 r.) repre- nym d~ieckiem, chorym na koklusz, i którym 
zentuje intelektualistów Australii Ojciec wz_mesiono się na wysokość 3 tys. metrów . 
. er N . . · . Dziecko zasnęło już na wysoikości t tys. me· 
Je.,,o, orman Lmdsay, Jest znakomitym trów Na wyższ 1 · ·ś · · f 

szym czasie do Inspektora Zarządu Nieru- t _, d tk d 
chomości n''. T,..,,.,.,~~"=cwskiego, ul- Piotr- 3ce są .ego :..•; a owym i wymo'tJJ:i'lmn o-
kowska 1.00, celem zreferow~nia całej wcdein. 
aprawy (m) 

artystą malarzem ilustratorem pism kary- j . ym pu ap1e c1 m~me atmos e-
. • . , . . • , ryczne spowodowało rozszerzeme płuc, na 

katurz-"'.stą i powiesciop1sarzem, ktory skutek którego płuca były zmuszone do inten 
wzbudz~ł ~łoś~e protesty. swoimi ~m~ałymi sywnego oddy<:han1a. W trzy dni :po odbytym 
wystąpiemami, budzącymi zastrzezema po- locie eksperymentalnym, rodzice ch-0re90 dzie 
śród purytańskich sfer Meldbourne. Bracia eka zlożyH podziękowanie Dyrekcji Ligi w 
Jacka, Filip i Raymond zdobyli sobie rów- Bydgoszczy, g~yż w choro!J.ie dzi~ka nastąpił 
nież uznanie jako powieściopisarze przełom,. ust11'l1ly gwałtowne ataki, pozostawia 

f J . . n • ' JąC lekkt kaszel, który W szybkim temp!# 
ack Lmds„y studiował w Melbourne 1,mn;„;„7„1 sie. 
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Umowa polsko-radziecka Beran i owce 
Arcybiskup praski, :ęe~an. wzi'.}ł o~tatn.~~ 

„na rogi" czterech ks1ęzy swe] _d1:cezJ1. 
Plojhara._Lukacewicza, Horwatha I Scr~k~. • 
Zasuspenctował ich czyli po prostu zawiesił przynosi doskonale wyniki dla naszej, gospodarki · 
w czynnościach duszpasterskich. Za co? 
Ano, za ciężki grzech ws~ólpracy z d~m?­
kracją ludov,·ą CSR. że ~e s_ą „an~y ' ~ 

Z Moskwy wróciła do kraju dclegaeja Mi I Jest to praca, która wymaga poważnych stu· 
nisterstwa Przemysłu I Handlu dla spraw , d'ów ekonomicznych i skrupulatnych badań. 
traktato~y~h. _Delegacja miała Zl_' z~~nie j Sprawozdanie, które delegacja nasza przy· 
poroz~m1eme. się. z w!adz_aml radz1eck1m.1 w wiozła po powrocie z Moskwy świadcz,y, że 
sprawie realizacJi wielluej polsko·radz1ec- wykonanie polsko-radzieckiej umowy gospo­
kiej umowy gospodarczej, podpisanej w darczej posunęło się znacznie naprzód i we-

drodze do przekształcenia Polski z zacofanego 
kraju rolnego w nowoczesny kraj przemy­
słowo rolny. Oznacza to wzrost siły ekono­
micznej i dobrobytu Polski. 

Drugi wniosek ma charakter międzynaro· 
dowy. Państwa demokracji ludowej oraz po­
tężny - socjalistyczny Związek Radziecki 
z.dają w ten sposób jeszcze jeden egzamin wo 
bee całego świata, że każde z nich reprezen­
tuje wielką i dynamiczną siłę gospodarczą, że 
w stosunkach między sobą państwa te szanu­
ją nawzajem swoją suwerenność, pomagają 

sobie gospodarczo i nie dążą na wzór pa'1stw 
marshallowskich do wyzysku i supremacji 
s'.lniejszego nad 'ekonomiczn:e słabszym par· 
tnerem. że ożywione wspólną ideologią i mo­
ralnością socjal!styczną stanowią one razem 
wobec światowego wroga imperialistycznego 
Jednolity front demokratycznych ł pokojo-

nie mącą, że nie burzą. ze me kopią doł­
ków pod robotnikiem i ch~ope~ czechosło­
wackim. Zwłaszcza ks. PloJhar Jest dla Be­
rana szczególnie „parszywą owcą", no, 1?<>" 
jaJde: śmiał przyjąć tekę ministra .zdroWia 11tyczniu rb. Po kilkumiesięcznym pracowi· szło w wyższą fazę realizacji, 
w rządzie Czechosłowacji? „Wbrew prawu 
kościelnemu?" 

tym pob.ycie w ZSRR, delegaci polscy we- Nasze obecne polsko-radzieckie osiągnięcia 
spół i przy pomocy wybitnych specjalistów i ostatnie sukcesy na odcinku polsko-czeskich 
radzieckich dokonali poważnych prac w tej stosunków gospodarczych pozwalają nam wy· 
dziedzinie. ciągnąć dwa ważne wnioski_ Pierwszy wnio· 

W związku z powY'ższą suspensą i:asuwa 
się pytanie: gdzieżeś ty bywał, wielebny 
Beranie, gdy niejaki ks. Tiso v.:brew „praw:i 
kościelnemu" brał czynny udZlał w orgaru­
~acji antykatolickiej, an~ychrześcijańS;ki.ej, 
ba antyludzkiej? Zasługiwał ten c1 ks1ęzu­
lo 'nie t yll:o na zawieszenie, ale na powiesze 
nie, a t~ iczasem na.wet ~agany najlżejszej 
od arcvbiskupa Berana me otrzymał. Skąd 
te względy? Ano, bo są owce i hitler-owce. 
Ks. Tiso miał szczęście należeć do tych o­
statnich. 

Przypomnijmy pokrótce treść umowy: Za­
warta ona została na 5 lat. Umowa składa <; ' ę 
z dwóch części: w pierwszej - przewidyw ~\a 
ona otrzymanie 200.000 ton zboża, w drug '•~ j 
- wielkiego kredytu inwestycyjnego w wy­
sokości 450 milionów dolarów. Za tę s1: r1ę 
Zw. Radz.'.ecki miał nam przysłać (,!przęt r ":>:e 
mysłowy 1 urządzenia inwestycyjne, obrab· :ir· 
ki i rozmaite inne maszyny, które zostaną zu­
żytkowane w kraju częściowo dla istnieją­
cych i czynnych fab~yk, celem ich rozszerze­
nia i modernizacji częściowo - dla stworze­
nia szeregu noWYch i wielkich obiektów prz.e· 
mysłowych. 
Między innymi powstanie w kraju wielka 

huta stalowa o produkcji 1.500.000 ton stali i 
1.100.000 ton walcówki, całkowicie wyposażo­
na przez Zw. Radziecki. 

Od daty podpisania umowy (26 stycznia b. 
r.) minęło z górą pół roku. Co zostało w tym 
czasie zrobione? 200.000 ton zboża otrzyma­
liśmy dawno. Ostatni transport ziarna nad· 
szedł w kwietniu r. b. W sprawie dostaw in­
westycyjnych dokonano szeregu ważnych i 
skomplikowanych prnygotowań techn'.cznych 
i organizacyjJ+ych. Między innymi ze strony 
Polski powołano do życia specjalne organiza­
cje gospodarcze, które zgłaszają zamówie­
nia ze strony radzieckiej - specjalne orga· 
niz~cje, które wykonywują je. Szereg pro­
jektów inwestycyjnych, opracowywanych 
przez specjalistów radzieckich znajduje się 
już w stadium wykańczania. Niektóre urzą· 
dzenia np. dla przemysłu naftowego i meta· 
}owego, .nie wymagające specjalnego projek­
towania nadeszły już w międzyczasie do Pol­
ski. Dla innych ustalono szczegółowe specy­
fikacje i wyznaczono terminy ich dostaw do 
Polski. Niektóre z nich przvrbędą jeszcze w 
roku bieżącym inne - w 1949. Trzeba sobie 
zdać sprawę, ż~ wykonanie wielkich obiektów 
przemysłowych, przewidzianych umową poi· 
ska-radziecką nie należy do rzeczy prostych. 

sek natury wewnętrznej jest ten, że radziec­
kie maszyny które zasilą najbardziej kluczo-. ' we gałęzie naszego przemysłu, przyniosą w re 
zultacie swoim wzmożenie życia gospodarcze­
go kraju, Oznaczają bowiem one odnowienie 
parku maszynowego wielu fabryk racjonali­
zację procesów technologicznych ' powstanie 
nowych zakładów i podniesienie ~gólnej pro· 
dukcji przemysłowej w całym państwie. W 
ten sposób przy usilnej i przyjaznej pomocy 
Zw. Radzieckiego czynimy szybkie postępy na 

wycb sił, do którego należy ostateczne zwy­
cięstwo i przyszłość. Z łaski Boga 

Frankistowski trybunał wojskowy w At· 

18.235 wczasowiczów w domach wypoczynkowych Dolnego Sląska ~fs~~ń~i~~1 te~ib~~ó~~ R~:::f:I~i:-Eii 
ksta. Zarząd Uzdrowiska Solice Zdrój temu trybunał wojskowy w Ocania ska.zał 
ądził koncert z udziałem Karwowskiej na śmierć 8 republikanów. Przed trybuna­
pran), Lublinieckiego (tenor), Karonia łem wojskowym w Barcelo!1ie stan~e wkl:ót 

Jak wynika ze sprawozdań Zarz::idów U-1 
zdrowisk w pai'1stwowych domach wypo­
czynkowych w Solicach, Lądku i Karpaczu 
Bierutowicach bawiło w lipcu łącznie 18.235 
wczasowiczów i kuracjuszy. Powiiżną częśĆ 
leczących się stanowili robotnicy i pracow­
nicy, skierowani na wczasy przez różne in­
stytucje, a zwłaszcza ZUS. Ubezpieczalnie 
Społeczne, Samopomoc Chłopską itp. 

(. :vpce), Szatkowskiego (recytator) i ce 8~ antyf!152!Yst?w, z ktoryc~ większości 
Wernikówny (akompaniament). gro_z1 k_ara srruerc1. W Madry~ie przygoto­

W Karpaczu wczasowicze korzystają z , wu)e się szereg procesów pohtycznych, w 
kortów tenisowych, starannie odnowionych 1 k~óryc!J. „sąd:i:eni" będ~ prze~e wszystkln:r 
przez Komisję Klimatyczną oraz z pływał- hiszpanscy działacze związkowi... . 
ni, gd?Jie specjalny trener uczy wczasowi- Generał Franco, który bezusta.nme wy-

Zarządy Państwowych Uzdrowisk orga­
nizowały dla wczasowiczów wycieczki, kon 
certy i inne rozrywki. W Lądku Zdroju od­
był się m. in. koncert znanego pianisty, na­
grodzonego w konkursie Chopinowskim -

czów pływania. bija najlepszych synów Hiszpanii_. post~o 
Do Domu Zdrojowego w Lądku już przy wił, jak wiadomo, ostatnio wybić.„ bilon 

było 201 kuracjuszy z tur11nsu sierp'!1fowe- ze swoją podobizną i napisem: Fran~o -
go. W liczbie przvbyłych 125 osób skiero- caudillo Hiszpanii z łaski Boga. Z łaski Bo· 
wał ZUS, 20 - Samopomoc Chłopska. ga? Czytaj : diabłu na uciechę. 

Polskie sztuki w czechosłowackich teatrach 
W ramach współpracy kulturalnej pol-, Ze sztuk nowego reoertuaru Teatr Nar0 

sko-czechosłowackiej teatry czechosłowac- dciwy z;tk'>:alifikował do wystawienia „Od­
kie wystawiły względnie przygotowują wy wety" L. Kruczkow5hlego i „Powrót syna 
stawienie polskich utworów dramatycz- marnotrawnego" R. BrandstaetteFa. 
nych. Teatr w Brnie wystawił w ub. sezonie 

W. Teatr7.e Naro~owym w Pradze grain~ „Dwa teatry" Szaniawskiego. Sztuka ta od­
z duz:vm po~odzemem „Obz:on~-Kaa.ntypy _ niosła również duży sukces, w teatrze Rea­
L. H. Morstma, a na otw~rc1e nowego .~2f listycznym w Pradze grano „Damy i Huza.. 
nu te!'ltr ten przygotowuJe „B~lladyn~ S 0 ry" Fredry Utwór ten wejdzie do repertu-
wack1ego w nowym przekładzie wybitnego t t 'tak· _, 
poety Franciszka Halasa. „Balladyna" bę- aru ea ru ze w nowym BeOO=e. 
dzie wystawiona podczas wielkiego Zjazdu W przyszłym sezonie Teatr Srodkowych 
Słowiańskiego dla uczczenia „Wiosny Lu- Czech w Młodej Bolesławji wystawić ma 
dów" jako pierwszy utwór z cyklu sztuk sztukę A. Swirszczyńskiej „Strzały na uli-
słowiańskich. cy Długiej". 

Panama Bertrama 
Bertram L. Newman jest sędzią. Ber-; 

tram L. Newman jest sędzią Sądu N ajwyt­
szego w USA. Sędzia Sądu Najwyższego 
Bertram L. Newman przejdzie do historii 
w związku ze swym niedawnym oświadcze 
niem, w którym stanął na. stanowisku, te 
rodzicom - komunistom, ba - rodzicom -
wallace'owcom należy odebrać opiekę nad 
dziećmi. 

o-.-,w-a--o-„a-n-il-e-1--,--,.-w-a 
Był kiedyś modny taki wodewil pt. „Ro­

bert i Bertrand czyli dwaj złodzieje". W 
wersji amerykańskiej brzmi to dziś „Tho­
mas i Bertram". Podtytuł:- złodzieje - po 
zostaje w mocy, zwłaszcza w stosunku do 
Bertrama, który proponuje kradzież dzie­
ci. Sędzia! A kindnapper - nie łaska? 

E. Tam. 
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Robotnicy jadą 
na Wystawę Ziem O !zysllanych 

I 
Państwowe Domy Towarowe powinny ulepszać swą pracę 

Państwowe Domy Towarowe działające 
w Lodzi mają do spełni~a na odcinku 
handlu bardzo poważne zadanie, gdyż sta­
nowiąc tanie źródło zakupu dla mas, wy­
stępują tym samym skutecznie jako regu­
lator cen w całym handlu, dyktując ceny 
również kupcom prywatnym. 

Te zadania mogą być w stu procentach 
realizowane jedynie wówczas gdy działanie 
tej placówki jest sprawne. 

Nie trzeba być specjalistą w dziedzinie 
handlu detalicznego, by zorientować się, że 
ruch klientów we wszystkich niemal dzia­
łach PDT uległ w ostatnim czasie zmniej­
szeniu. Jest to symptomatyczne, świadczy 
bowiem, że zainteresowanie mas konsumen­
ckich PDT jako źródłem zakupu osłabło. 
Wprawdzie dyrekcja i Rada Zakładowa tej 
placówki szczycą się tym, że plany obro­
tów za ostatnie miesiące zostały w bardzo 
poważnych procentach przekroczone. Twier 
dzenia te zilustrowane słabym ruchem ku­
pujących nasuwają przypuszczenie, i.e pla­
ny obrotów obliczone były zbyt nisko i nie­
oparte na realnych możliwościach sprzeda­
ży. - Stąd też i wysoko procentowe prze­
kroczenie normy. 

Spadek frekwencji kupujących w obu 
łódzkioh placówkach PDT nie może być tłu­
maczony tylko okresowym normalnym dla 
miesięcy letnich spadkiem popytu. Na ten 
stan składają się niewątpliwie i inne przy­
czyny. Dziś, wobec zagpokojonego w szero-
1dej mierze popytu na do niedawna deficy­
towe artykuły, Pał1stwowe Domy Towaro­
we dla zwiększenia ruchu kupujących mu­
szą walczyć o zdobycie i utrzymanie klien­
ta i to zarówno dobrą obsługą, jak i boga­
tym zaopatrzeniem stoisk w asortymenty 
towarowe. Z żalem musimy stwierdzić, żf 
tak jeden, jak i drugi warunek - mimo 
niewątpliwych, ale widać niedostatecznych 
starań kierownictwa - nie jest spełniany 
w stopniu należytym. 

Niedbała obsługa klienta i braki towaro­
we w wielu działach, to kardynalne grze­
chy łódzkich placówek PDT. Jest-. faktem 
stwierdzonym, że 65 procent obrotów PD'I 
pochodzi z działu włókienniczego. 

Od dłuższego już czasu obserwujemy, że 
w stoiskach włókienniczych asortymenty 

towarów tanich, a pokupnych są więcej niż 
mizetne. 

Wina za ten stan rzeczy spada niewątp­
liwie na barki kierownictwa handlowego. 
Jest faktem, że inne działające w Polsce 
Domy Towarowe dysponują bogatszymi i 
bardziej urozma.icon)1ni asortymentami 
tkanin włókienniczych, a wiadomym jest 
przecież, że dla wszystkich tych placówek 
źródłem zaopatrzenia są te same magazyny 
państwowe. 

Notujemy też i braki w zaopatrzeniu 
innych stoisl· PDT. Fama głosi że często 
brakujące w sklepie towary zalegają półki 
magazynu. Zródłem zaopatrzenia· dla PDT 
jesi v pierw::izym rzędzie przemysł pań­
stwowy, a skolei spó~zielczy i pr)rwatny. 
Nie byłoby rzeczą niemożliwą dla kiero­
wnictwa T·DT, aby artykuły dostarczane do 
sklepu, odpowiadały potrzebom rynku i gu­
stom klienteli . Wpływanie na planowanie 
produkcji przy odrobinie dobrej woli i 
energii mogło by być zrealizowane. 

Zdajemy sobie wszyscy sprawę z tego, 
że praca w tych działach PDT gdzie roz­
prowadzane są artykuły deficytowe na 
rynku nastręcza zatrudnionemu tu perso­
nelowi wiele pokus nielegalnego zysku. Du­
żo cięć już dokonano, czyszcząc szeregi 
pracowników PDT z elementów nieuczci­
wych. Niemniej jednak wydaje się nam, że 
kontrola na tym odcinku nie powinna ani 

na chwilę słabnąć, gdyż strun kadr PDT 
pozostawia wiele jeszcze do życzenia. Jesz 
cze wymykają się uwadze kierownictwa. 
Również walką z handlarzami na terenie 

PDT powinna by przybrać energiczniejsze 
formy, Handlujący korzystają w szerokiej 
mierze z PDT, jako placówki zaopatrzenia 
ze szkodą dla innych odbiorców ludzi pra­
cy. Zastosowanie skuteczniejszych niż do­
tychczas środków walki przeciw spekulan­
tom jest nieodzowne. 

Bitwl'. o handel nie została zakończona. 
Głównym narzędziem toczącej się na tym 
odcinku kampanii jest sprawne działanie 
placówek handlu państwowego - dlatego 
też istnieJące jeszcze braki w pracy łódz­
kiego PDT powinny zostać jak najszybciej 
zlikwidowane. (IK) 

Wczora.j opuściła Łódź, udając 6ię na Wy· 
stawę Ziem Odzyskanych do Wrocławia, gru· 
pa pracowników PrzemY6lu Dziewia,rsko-Poń­
czoszniczego. Wraz z gnJpą z Łodzi wyjechał 
160-osobowy zespół e.rtystów świetlic-0wych. 

Po zwiedzeniu wystawy grupa pracown!· 
ków i artyści udadzą się do Legnicy, gdzte 
wezmą udział w u.roczystościach poświęcenia 
sztandaru miejscowego Związku Przemyi;lu 
Dziewiarskiego. W ramach tej uroczyst-Jśd 
zespół a.rtY6tów świetlicowych wykona szereg 
produkcji. (Zyg.) 

Tfybunann-1'--!.: 
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Czechosłowacki plan pięcioletni 
podniesie o 50 procent produkcję tego kraju 

Przemawiając na 17-ej sesji Centralnego Ko szenie stopy życiowej czechosłowackiej ludno· 
mitetu Planowania, przewodniczący dr Ed- ści pracującej, intensywny rozwój działalno· 
ward Utrata stwierdził, że 10·miesięczna pra- ści gospodarczej i zabezpieczenie tego rozwo­
ca została zakończona. Plan 5-cioletni jest w ju przed skutkami kryzysu w państwach ka­
głównych zarysach gotów. Dr Utrata zacyto· pitalistycznych. Plan 5-cioletni zmierza do 
wał mowe prezydenta Gottwalda, wygłoszoną zwi~kszenia produkcji orzemysłu czechosło­
do Komitetu Planowania w dn:u 10 paździer· wackiego i _rzem'.osł o przeszło 50 proc. w sto­
nika r. ub„ kiedy to prezydent nakreślił trzy sunku do obecnego poziomu, produkcji rolnl­
następujące zasady planu: znaczne podwyż- czej - mniej więcej w tym samym stopniu f 

..,..----------..... ~--------------------------------------....; ____________ ...;. __ ...:;._ ruchu budowlanego - o 130 proc. IVIa on 
Wybitna skrzypaczka ra. dziecka. Barinowa również spowodować wewnętrzną przebudo-

, wę przem słu, poświęcając specjalną qwagfl 
wystąpi na koncercie w Lodzi prztr_nysłowi metalowemu, energetycznemu, 

Do Lodzi przyjeżdża H. Barinowa, zna- Filharmonii Łódzkiej. W program.ie Bach, hutniczemu, chemicznemu i ceramicznemu a 
komita skrzypaczka radziecka laureatka Czajk~wski, Głazunow, Prokofiew, Szyma- w dziedzinie rolnictwa szczególną uw~gfl 
Wszechzwiązkowego Konkursu Muzyków nowski, Grieg, Glinka i Wieniawski. ' zwrócono na hodowlę. Planowanie podniesie· 
Wykonawców. Barinowa urodziła się w Le n'. a stopy życiowej nie byłoby możliwe bez 
ningradzie w rodzinie muzyków: matka jej Bilety na koncert Bninowej rozległych inwestycj·i, które mają osiągnąć 
jest znaną pianistką i profesorem Konser- sumę 337 miliardów koron w ciągu najbliż-
watorium - ojciec pianistą i kompozyto- Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Ra-
rem. Koncerty Barinowej cieszą się wie!- dzieckiej zawiadamia, że bilety na koncert szych 5-ciu lat. 
kim powodzeniem tak w ZSRR jak i poza znakomitej skrzypaczki radzieckiej Barino 
granicami jej kraju ojczystego. W ciągu 10 we;. k~.Jry odbędzie się dnia 18 bm. o go­
ostatnich lat występowała w Polsće, Niem- dzinie 20 w sali Filharmonii Łódzkiej ul. 
czech, Finlandii i Iranie. W Polsce Barino- Narutowicza 20 są do nabycia w Sekreta­
wa była poraz pierwszy w 1945 roku, dając riacie Towarzystwa ul. Piotrkowska 272b, 
koncerty w Warszawie, Krakowie i Lodzi. a w dniu koncertu od godz. 12 przy kasie 
Występ słynnej skrzypaczki zorganizowa- Filharmonii. Ceny biletów od 100 zł. do 
ny staraniem T. owarzystwa Przyjaźni Pol- I 500 zł. Dla członków Towarzvstwa 50 pro­
sko-Radzieckiei odbędzie sie 18 bm. w sali cent zniżki. 

Bez tych inwestycji - stwierdził dr Utra­
ta - nasz aparat gospodarczy stałby się prze 
starzały, · nie mógłby zadowolić wzmożonej I 
konsumcjl krajowej i nie byłby zdolny do 
eksportu towarów, jakich potrzebuj!\ inne 
kraje, zwłaszcza . te, które maja IWSDodarkę 
planową. ------
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~-~y~okim nasype~poci~ p~- ~nikła wieś ~bu~wl kcliście - w de wszystkim „Chłopską Drogę". Do. 
OKUPACYJNY GENERAL POLICJI WAL- ga okolice, w której przez wiele lat szachownice. ciera tu także „Głos" Z łamów prasy 

TER GUDEWILL ODPOWIE ZA SWE żył i pracował jako niżm:y urzędnik Nie ma już we wsi Borynów, z na- per)erowskiej i !Udowej dowiadują się 
t' ZBRODNIE k 1 · • , 

w dnill 24 bm. pmd S~i!cm Okn;•gowym o eJowy młody Stanisław Reymont. zwiskicm tym można się jeszcze spot- chłopi lipieccy jak należy zyc i praco· 
w Bydgoszczy rozpocznie się proces o~ławione· Nie-jednokrotnie z tego właśnie nasy- kać w odległej o ki.tka kllometrów od wać, aby życie było leP.sze i pożytek Z 

go kat„ lnr1nofoi pol~kiej z tcrrnu t. zw. „re- pu oglądał okoliczne wsie, zamieszka- Lipiec wsi ~/Lakowie. Zmi-=niło się rów niego większy. 
jencji inowrącław~1de.i" i okoli~znych powia· ł.e przez Borynów, Płoszków, Kłębów i nież życie Lipiec. Już by go Rey- Istnieje tu bogata bibliteka, powsta.­
tów, Waltera " ' 1lhclm't Gndcwilla, okupacyj- Dominiaków. Lipce, wieś której sława mont nie pozrw„L Inna JCSL jego treść Iła z licz.nych składek i darów. Lecz 
nego l'euc:>rnła policji Rf:i·Bri,!!nclcnfuhrrra. t · h '· b 

Gll'lr"ill, przeh;nrn,hcy ol>ernie w więzk w ysięcznyc roznoJęzycznych wyda- i inny kierunek. przy tym wszystki•n Lipce mają ar-
niu hydgo~kim, ot<karżony jest 0 dokonyirnnic niach „Chłopów" rozrnzła się po całej . W Lipcach jest teraz 127 gospo-, dzo p':lważne zmartwienie. Oto nie 
2brodni wojennyrh w okresie od wrzl'snia 1940 kuli ziemskiej w owych czasach wyglą darstw. Znaczna wię};szość to gospo- mają dostatecznie obszernego l.mdyn· 
r. do września Hl43 rolrn. na trrenic Iumno· dały inaczej niż dziś. darst\va malorolne. Naj\viększe gos-. ku szkolnego dla pomie3zczenia 8-mio 
cławia, od marca zaś 19.t4 r. do końca oku· ] · 'O l I ·1 kl 
pacji na terenie woj. pozll!lńE•~dcgo. - Za czasów Reymonta - opowia- podarstwa nie prze ·;racza.Ją J_ m. oddziałowej szkoły. Foszczego ne a-

da Helena Pintarowa, która „W \Vcse- Większość jednak gospodarzy posiada sy rozrzucone E:ą po calcj wsi i miesz­
PO RAZ DRUGI ZAKWI'l'I,Y MAGNOJ„IE lu Boryny" grała rolę jag-nsiowcj od 2 do 5-ciu ha. Ziemie są lel{k~. czą się w piędu lmdynkach, z czego 

matki .._ wieś ieżała wokoł jezi.orn Jest to już kraniec bogalcgo Lowickie dwa gmina musi w_yiiajmować. Lipni~­
znajdują~cgo się w samym jej ~rodku. go. Ziemia mniej urcdzajna niż w po- cy marzą o budowie szkoły - pomm­
Zabudowania stały jedne obok dN1gich bli:Zu Łowicza, to też i barwy piasku ka im. St. Władysława Reymonta. Bu­
Chaty dotykały się dachami. Chata są mniej jaskrawe. Rolnicy w L1pcad1 dowa tej szkoły p1·zekracza ich możli~ 
Boryny stała naprzeciwko chaty Jagu-1 prowadzą życie trudne, praco vite. O wdci finansowe. Przecież i tak wiele 

SZCZ EC'1N. Xa skutek rirpł<'i 1 słonecznej 
T>Ogody rnlrn·itl '' i'lzczr«i'lie po r;1r, drugi egzo­
tyczny krzrik }fagnolii. Kwit ,1ri i·ównicż gn1s7.r 
l c81wy. ,Tak mó1q rolnicy wróżyć to ma cięż­

•• i ostrą zirnQ. 

SZ'l'TTZ" TA ~Kó'RA - xowY srKCF.S si. Dzieliło je jezioro-. Lipcach nrnżna śmiało powiedzieć, że robią. 
:i'iffiiLI Twouczi:.r T'OLl'KICR \YL6K- Przed 30-tu laty pożar spalił wieś. jest .t~ ~eś uspołeczniona. Ma się ro·· Zbudowali dom gromadzki, w któ-

'L\f.\P.ZY. Później została przi:mrowadzana koma zumrnc me _bez wplj"\ u na .. ~tan un;y- r~;m mieszczą. się d'<vie klasy szkolne. 
'kDózi~kii v."1silk?u'. ._pol•kil'h inżvnicr:iw, t~rh- . . „ - slu pozostaJe sława Jaka w1es JE:st oto- Zfl.brukowali całą wieś . Przez Lipce 

ni - w ro 10tmKow po p:· ,:d·1nrnnrn widu S3CJa. Dz1s chata od chaty stoi w zna- c . .· . . . I d . ·- t h ' 'k Ob . 
trullno(:ci przem~·,1 "łól;il'ti n ie z~· w~·proilnlio· 

1 
. • • , • T , . . . czona. otar~1 pamięta.Ją JCszcze ff-·?- prawa. ,zi -ue 01,1o'vy· c oai:i . , . ecme 

wał 11i('rwsze zuacznirj~z<' ilo~d t. rn·. sztucz- , czme.isEeJ odległosci. ~ ak mowią mieJ- dego urzędmka kole.iowego. Polrn.zn]ą groma.aa łączme z mnymi buuuJe dro­
n~j skóry. Sz~ucz1~a Bk<lra po1n, t~la ;- polą„z<'- 1 

<ccowi gospcdarze - roszlo się na Łu- nawet chatę, w której mieszkał i do~ I gę bitą do Słupi, w której mieści się 
ma tkanrny lniancJ ·"·zf!!· he'.'"'' 11 rn 11 rJ z ?t:z\: by - t . zn. każde gc.snodarstwo stoi mek kolejowy, w którym pracował., siedziba gminy. Droga ta zostanie W 
mana na drodze rhcnu1•:rne1 masa - ig1rlt·' ' dl · · .' · · · · / · ' · · I, · ł ' · ł p 
tern. - Przrm~·,t włl>kicnuii·z·y 11 ,.~.,·stąpi · flo: pcsro _rn przynaJcznt.'J do meJ zieml. Wies czyta wiele. A co czyta.? --rze- przys_z osc1 po ą_czona z s~czonowem, 
muchomiPria cl zinlriw prodnkdi sztucznej skó I dzięki czemu L1pce uzyskaJą dogodne 
r:v w trzrrh fahr~·krr·h wif,khrnirzych: wl 1'.q~~rz połączenie ze Skierniewicami i Łowi· 
Pnń•t"·ow,·rh Z:1lrnMa«i1 Pr7.<'m~·•lu Uaw<'łnitt·, ~ czem. Również obecnie. budll'ją Lipce 

~~.;~m,~uD~~~~~~~~ic':o p~:ń~,;:~~~:~l~h~n~~:~ar~ Rad i of on"1zac·1a szk o' ł ., szp·1tal'.! !Ll~Wą, hmt~rotwan~łdre~i~ strpaiacką. Y'l 
Pai1"t~ow~·ch Zahład~ch Przem~·,iu Bn1rcłllia· 1 I ·~~ irca~ ~es . ~po z1elma. i:zy _spo • 
nego nr. 3 w Łod;_i. ~ · dz1elm istme3e własna społdzielcza 

masarnia. Lipniacy, jak na ich sław-
BRAK NAUCZYCI:F.T.I POLS!HCH W tych dniach odbyło się zebranie tów typu „AGA". Radiofonizacja zaś na wieś przystało, przodują w życiu 

NA ZAOLZIU. Oddzialu Zgierskiego Społecznego Ko- szpitala wymaga jednego odbiornika • ''d · 1 t · ł · · 
Brak nanrz~·cieli w pohki"h ~zl:olarh na mitetu Radiofonizacji Kraju, na które „AGA". Ogólne koszty radiofonizacji sp.o~ z~e.czym na r~me ca eJ g~my. 

czei'kim śl:t"ku cicBz~·ń•kim Bklonił J:omprt~n· D_umm. są z teg~, ze sp?kulun~1 do 
tne whiilze <lo wyilan\a rozporząriz<'nia, na mo- zaproszeni zostali kierownicy szkół szkól są obliczone na 700 tysięcy zł. mch me zaglądaJą, bo wiedzą, ze „w 
cy. ktńrr~o 0_ 'P~~ad~ w pnM:i;.i i;7.kolP. na z~- średnich i powszechnych. Po wspól· szoitala natom'iast na 200 tysięcy zł. Lipcach się _Jiie pożywią". Chłopi 
olz~u uh1egac s~c:- n~ogą zarnwno obywatrle nych obradach postanowiono zradio· Do zakuptenia ocfoiorników przystę- sprzedają swoje produkty tvlko do 
czccho0ło1rnccy Jak i pol,<"y. fonizować na terenie Zgierza szkoły puje się już w bieżącym miesiącu. · 'łd · 1 · kt ·, . ł · · t 1 

Wl"zclkicgo typu zap~·tani:t nalrżv kiero- spo zie 1;1, Ol a wyp aca im US a one 
wać do powiatow.''ch "'.' rlział·iir szkol~.'·ch na średnie, powszechne oraz szpital miej- J ednocześn1e nawiązano kontakty z przez panstwo ceny. 
Zaol~iu: Tam też pry,yjmo"~nc są. podania. 0 ski. Na radiofonizację szkół potrzeba I krakowską firmą, produkującą radio· Jesień i zimę teg;)roczną lipniacy po 
prznęc1e. będzie 100 glośników oraz 11 apara- słuchawki. (p) witają ze spokojem, ponieważ zbiory 
1:;1"1i'l'J : 1,1rn.11,·1·:n:TT1·n1,1:1T11·•11•:1:1:1:•1T1·:l'fln•:1n1uir.1•:1,'1:•r:ic1m111m1:m~"":1u:1:1::1•;11111111111„111rTTITl"11n111111111111 . rn 111111'1·1111n11'1'111n1n1111111111: 11111 n w stosunku do roku ub. są przeciętnie 

Ogólnopo ska narada go podarcza Z. . Ch. 
lepsze o 100 procent. Tylko z kartofla­
mi nie jest tak jak żeśmy się spodzie­
\Vali. Na górkach ziemniaki dobrze 
ubrod:w, ale w dołkach będzie go­

Sprawom podatku gruntowego, Fun 
duszu Oszczędnościowego Rolnictwa 1 

skupu zboża, które są najaktualniej­
szymi obecnie akcjami, przeprowadza­
nymi na wsi, poświęcona była ogólno­
polska narada gospodarcza, odbyta w 
dniu 14 bm. w Zarządzie Głównym 
ZSCh. 

winny współpracować z aparatem po- śdach nie stanęła na wysokości za· rzej. Najruchliwsza organizacja miej­
datkowym, kontrolować wymiar, do- dania. Przedsfawiciele partii politycz· scowa oddziału Zw. Młodzieży Pol­
pilnować sprawiedliwego stosowanla nych i dz.'i&łacze ZSCh. będą współ- skiej planuje wznowienie przedsta· 

ulg oraz kontrolować pracę delegatów pracować z aparatem uspołecznionego wień „Wesołej Boryny". 
:;:~>0łecznych w gminach. handlu zbożem, a szczególnie zwrócą Dochód z przedstawień przeznaczo-

Obszernie omówiono akcję skupu uwagę na pracę spółdzielni wiejskich ny będzie na budowę szkoły, Organiza­
zboża . Referat na ten temat wygłosił i powiatowych zwiąźków spółdzielni cją tego rodzaju imprezy powinien się 
dyr. Polskich Zakładów Zbożowych gminnych. zainteresować Wydział Kultury i 

Sprawę podatku gruntowego i Full' Górowski. W najbliższych d•!iach podobne na- Ośvvi.aty przy Zarządzie Głównym Z. 
duszu Oszczędnościowego Rolnictwa Spółdzielczość wiejska, zajmująca rady zorganizowane zostaną ,._-e \\Szy- S. Ch. i Zw. Młodzieży Polskiej i im-
omówił główny pełnomocnik Rządu sitc skupem zboża w wielu miejscowo- I stkich województwc:ch i powiatach. pre3a mo?,;łaby pcdwójne przynieść ko-
do spraw podatku gruntowego - dyr. -··- rzyści, Lipcom, dałaby potrzebne na 
Mierzwińskł, stwierdzając, że o ile ln~'!~!!!..!:.L~~~;'!.~~-Z.!ł.!e..,~111.!!:!!'!!. I budowę szkoty fundusze, a spolec~eń-
pierwsza rata podatku wpłynęła w wy Są J"eszcze m·1e~z .. an1!11a 11.f Opnczn·1e ~iI~~o.baru;ne, folkolorystyozne wido-. 
sokości zadawalającej, to dotychczaso-

11 
QJ , IV U 

we wpłaty wkładów oszczędnościo· L. Rubach. 
wych są niskie. W Opocznie panuje ogromny głód ob. Kowalskiego przy ul. 17·go Listo- ,..,.,.__, • w 

Dla przeprowadzenia szybkfoj I pla· mieszkaniowy i każda najmnleJsza pada, u. ob. Fijałkowskiego przy ul. 
nowei zb!órki drugiej raty podatku izdebka powinna być wyzyskana. Dla- Rzecznej. 
gruntowego oraz wyznaczonych sta- t t . . . Z d M' . k' Niektórzy ludz'ie są tak dalece- po· 

ego ez uwazam, ze arzą leJS ·i zbawieni mieszkań, że nocuJ·ą byle 
wek oszczędnościowych, wysunięto ko ł · 

I . . m. Opoczna nie zajmuje w asciwego gdzie, przvchodzą do 1Jracy niewyspa· 
nieczność stworzen a specJalnych komi J " 

tetów społecznych we wszystkich wo- .w tej sprawie stanowiska, skoro nic ni, co źle wpływa na wydajność pra· 
jewództwach i powiatach. Skład I , za- nie zrobił w k:iernnku zapewnienia cy. Może ta wzmiai~ka wpłynie na 
dania tych komitetów omówił po~el ludziom pracy mieszkań. A mieszka- zmianę stanowiska Zarządu Miejskie· 
Chełchowski (PPR). Komitety te po· nia wraz z adresami były Zarządowi 

1 

go. 
___ _ _ ___ podawane, a mianowicie: u p. Bla- Steły Czytelnik 

szyilskiej przy ul. Piotrkowskiej, u (Nazwisko znane redakcji) 

Kron i ka Wielunia 
l"J'l l 'l'lll 'llf l 'lll l11TI 11 li f'I 

Przygody 
Jasia 

Gdzie zapałlci? Zaraz! 

Kom nikat 
KW PPR Wydział Propagandy za. 

wiadamia, że w dniu 18 sierpnia b. r. o 
godz. 10 ·ej odbędzie się w świetlicy 
wł?-snej odprawa mstruktorów kolpor­
tazu prasy partyjnej przy Komitetach 
Powiatowych i Miejskich PPR. 

Obecność obowiązkowa. 
Wydzfal Propa_gandy KW PPR 

w Łodzi. 

robione!. 

\V~·dawea: W_oj. ~{omitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31 
Dział ol!'.łoszen: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Gral. RSW „P rasa". Administracja nie przyjmuje odnow iedzial,ności za tenninoWY druk ogłoszeń. • 
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TEATR1t" Ze .spor.!!!, 
,t'· TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny, Impreza iakiei nie było u nas 

TEATR POWSZECHNY 
~ Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej 
~l&ABUSIA" z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep­
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. 

I Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe Zw. Zawodowych zgroma­
dzą na starcie w Warszawie 6 tysięcy zawodników 

Ze wszystkich dzielnic Polski wyruszy- nież gimnastyka i wieloboje ludowe w któ 
~Y lub wyruszą w tych dniach kolarskie rych startować będzie około 3 tysięcy za-
1 motocy~lowe sztafety Związków Zawo- wod:ruików. W gimnastyce przyrządowej 
dowych w10zące meldunki z wykonania pla wezmą udział między innymi bracia Gaca 
n~ Vf swych branżach za okres siedmiu i bracia Szoserkowie. 
r11es1ęcy oraz wyniki współzawodnictwa , -

l'EATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" na odcinku wychowania fizycznego i spor LOlUOWSI~I BĘDZIE CHCIAŁ POPRA-
Plotrkowska 243 tu, które złożą w Warszawie w dniu otwar WI(J SWÓJ WYNIK OLIMPIJSKI. 

Dziś • . . . cia pierw~ch ogólnopolskich Igrzysk Osobne miejsce należy się również piłce 
. 1 dm następnych o godzm1e 19.15 1 Sportowych Związków Zawodowych nożnej i lekkiejatletyce. W turnieju weź-

„CNOTLIW A ZUZANNA", operetka w• · mie udział wiele drużyn, w których wy-
3-ch. aktach J; ~i.lberta. . . Il WIELKA REWIA SPORTU POLSKIEGO stąpią nasi dobrzy znajomi z rozgrywek li-

Bilety wczesmeJ do nabycia: ul. P1otrkow . . gowych. To samo tyczy się zawodów lekko 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatni.

1 

Nie potrzi;bu1emy chyba dodawać, że atletycznych, w których będziemy mogli 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. Igrzyska Związków Zawodowych, będą im ujrzeć bezpośrednio po powrocie z Londy-
11-ej. prezą, która; rozmiarami swymi. przęwyż- nu Wajs - Marcinkiewiczową, która na 

'" JERZY LESZCZY:RSKI sza wszystkie z dotychczasowych imprez r . d . . ł 4 . . · d 
' w Teałirze Kameralnym I sportowych, jakie do tej pory oglądalismy 0 impia zie zaJę a mie.1sce •ucie y-

' k · p · · · skiem, LomO'.vskiego nieoficjalnego mi-
Od jutra w sal\ Teatru Kameralneg'.> gościć I w r'.'\Jl~ .. rzyJ1:1UJący ?0 :Ve. oblicze sport strza Europy w pchnięciu kulą, Adamczy 

będvie przez dziesięć dni iZnakomity artysta ! polski. JUZ w sie~e~dzieslęcm procentach ka - najwsz~chstronniejszego naszego 
polski Jeny Leszczyński, niezapomniany Cze! ~ak!'i~;1Faoci~ei;,1 swdata phac.ty tzr~eszb,ol~eĘO lekkoatletę, który w 10-ci.oboju n3. 
śnik w Zemście Fredry, kreowany dwa la.ta i ce si 1 rz s ,awo owyc, '· ? ez. z izaJą Olimpiadzie uplasował się w pierwszej dzie 
temu na scenie Teatru Wojska Polskiego. · ę g Y ka będą ~łasciwie wielką re- siątce najwszechstronniejszych lekkoatle-
"i'ym razem Łódź oglądać będzie Leszczyii- wią naszego sportu panstwowego. tów świata. Kuźmickiego, Gierutta, Nowa 
skiego w popisowej r<Jli Majora w pełnej hu- NA STARCIE NIE ZABRAKNIE kową, doskonałego na...~go długodystan-
moru i sentymentu komedii J. Korzeniow- ŻADNEGO z „ASóW" sowcę Kielasa, sprintera Kiszkę, Morań-
skiego „Panna mężatka", w której . obsadę czyka (skok o tyc:lce), Dzwonkowskiego 
pozostałych ról głównych twarz!\ ar.tyści sce Na starcie ich nie zabraknie prawie ża- i Bonieckiego (biegi długie), Hoffmana 
ny krakowskiej: Irena., Renardówna, Ant0nina dnego z naszych asów czy to lekkiej atlety p117ję i Piaskowego. 
Klońska, Zbigniew Przeradzki i inni. Reżyseria ki, boksu, kolarstwa czy też nawet piłki Na pływalni przy ul. Lazlienkowskiej 
Jerzego Leszczyńskiego. Nowe dek'Jracje i si~y· nożnej. Szcze~ólnie interes•1jąco zapowia- przedefilują w czasie trwania igł'Zysk naj 
lowe kostiumy I. B. Przeradzkiej. Zapowiedź da się turniej boksarski, w którym na rin- lepsi pływacy i pływaczki Polski z takich 
występu świ€f..nego artysty w oddawna nie gu staną tak popularni pięściarze .jak olim klubów jak „Elektryczność" (W-wa), 
granej k0medii polskiej budzi wielkie i erozu- pijczycy: Kasperczak, i Szymura (Po- Polonii i „Piasta" (Gliwice) i katowickiej 
miale zainteresowanie. znań), Bazarnik (Śląsk) i Chychła (Gd.) „Pogoni". 

Kasa czynna od ll·ei· do 13-ei· i od 15ei·, oprócz nich ujrzymy: Czortka (Radom), 
M tł h (Sl) C rtk (R d ) N POZDROWIBNIA ROBOTNICZEJ LODZI 

Tel. 123-02., o oc a ' ' zo a a om ' owa z1!--u•nozĄ WARSZAWIE - KOLARZE. 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9'1 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej najwesel 

sza komedia sezonu pt. „MUSISZ BYC 
MOJĄ" z udziałem i w reżyserii Kazimierza 
Szuberta. 

Kasa czynna cały dzień od godz. 10-ej, 

rę (~ląsk), Archackiego (Warszawa) .-.... u 

i wiele jeszcze innych, których każdy start W kolarstwie, sporcie coraz bardziej po 
budzi dreszczyk emocji wśród zwolenników pularnym wśród mas, na zawodach toro­
te?"o sportu. wych w Helenowie stanęła cała elita na­

tel. 272-70. 
Uprzejmie prosimy o 

wanie biletów. 

w zapasach, sporcie posiadającym taJr szych mistrzów koła, to też podobną obsa 
bogate u nas tradycje na liście zgłoszeń tlą będzie się mógł również poszczycić przy 
widzimy też nie byle j~kie nazwiska. Mię puszczalnie wyścig szosowy, który powią 
dzy innymi w tej gałęzi sportu startować że Lódź -- największy ośrodek sportu 
będą: Bajorek, Rokita, Szajewski, święto robotniczego w Polsce z Warszawą w dniu 

wcześniejsze naby sławski, Książnilewicz, Stróżka, Toboła 22 bm. a więc w dniu uroczystego zakoń-
i Sewka. czenia tej prawdziwej naszej krajowej 

Bardzo atrakcyjnie zapowiada się rów- „Olimpiady". 

Pr-,ed lqrzqskanli Balhnri.skin1i LETNI TEATR ,,OSA" 
Z:tchodnia 43, tel. 140-09 

Ogółem w igrzyskach oprócz 3 tysięcy 
gimnastyków ( ! ) i uczestników wielobo· 
jów ludowych, weźmie udział około 3 tysię 
cy sportowców wyczynowych, a więc re­
lrordy nasze będą w poważnym niebe2'lpie­
czeństwie. Ilościowy udział zawodników po 
szczególnych Związków Zawodowych w 
igrzyskach przedstawia się następująco: 

ZGŁOSZENIA WEDŁUG BRANi 
Górnicy - 247 zawodników, Cukrowni­

cy - 146, Samorządowcy ...::: 201, pocztow 
cy - 80, spożywcy - 100, metalowcy -
24.7, kolejarze - 240, budowlani - 222, 
chemicy -228, spółdzielcy - 178, włók­
niarze - 247, leśnicy - H7, naftowcy~ 
58, odzieżowcy - 161, skórnicy - 188, 
miedzyzwiązkowcy - 247. 
IgrŻyska obejmować będą 11 dyscyplin, 

w pływaniu lekkoatletyce, gimnastyce i pił 
ce shtkowej zawody odbywać się będą w 
dwóch konkurencja żeńskiej i męskiej.; 

WLóKNIARZE JUŻ JADĄ 
Podczas fatalnej pogody, chłodu i des-z 

czu wyruszyła ze Zgorzelca sztafeta kolar 
ska włókniarzy składająca się z pięciu ko 
larzy, która w ciężkich warunkach przyby 
ła do Jeleniej Góry pokrywając dystans 
71 klm w czasie 4 :44 godz. 

Antkiewicz 
n·e rnógtiJy być lotn\kiem .•• 

Z grupą ostatnich naszych 
olimpijC"Zyków powrócił do 
kraju nasz triu.mfalt<Jr olim­
pijski Antldewic11:. Antkie­
wicz powrócił z rozciętą 
skórą nad okiem - pamiąt 
ką po walce z Argentyń­
czykiem Nunezem, ale na 
szczęście rana nie jest groź 
na, tak, że za kilka dni AJ:Jj; 
kiewiOŁ będzie już mógł 
stanąć w ringu. 

Podroż powietrzną do kraju Antkiewicz miał 
b. złą, gdyż przez cały czas chorował. 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

~----.;;..;;;.....;;;.;:;.....;;;;;.;;;;..;;~;.;;;;.;;..;;-. __ ;;;;;, __ ..;;.;;.;. __ ;.;;.~.;,;;,;~----

<C J[ ~AJ~ SZANSE 
na wyjazd do Belgradu w reprezentacyjnych koszulkach 

W ramach przygotowań do Igrzysk Bał 5.600 m - Kielas, Boniecki. Kwapień, Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

11'1/'ł/A 

kańskich w lekkiejatletyce Polski Zwią- Boctar. 
zek Lekkoatletyczny zorganizował dwa 10.000 m. - Kielas, Pułtorak, Więcek, 
obozy treningowo- wyszkoleniowe: dla ko Wierkiewicz, Osicki. 
biet w Akademii WF w Warszawie oraz 3 klm z przeszkodami - Boniecki., Bier 
dla mężczyzn - w Olsztynie. Na obozy po nat, Kielas. 
wołani zostali czołowi zawodnicy i zawod- 110 m p. pl. - Adamczyk, Gierutto, 
niczki. z których ustalona będzie kadra Skall/ania, Duniecki, Pawłowski.. 

ADRIA - „Rosanna siedmiu księżyców" reprezentacyjna 400 m p. pł. - Puzio, Gąssowski, Rzeź-
g-odz. 18.30. 20.30 w niedz. 15.30 Do poszczególnych konkurencji męskich nfrzek. 

BAŁTYK - „Synowie" przewidziani zostali następujący zawodni Skok wzwyż - Zwoliński, Dręgiewicz, 
godz. 17, 19, 21 w niedzielę 15 cy: Paprocki. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re- 1ł0 m _ Stawczyk, Kiszka, Rutkowski, W dal - Kiszka, Pawłowski, Stawczyk 
montu Program Aktualnośc! przeR.1esiono Lipski. Trójskok - Hoffman, Wainberg, Krzy 
do kina •. Hel'". 200 m _ Lipski, Stawczyk, Rutkowski, żanowski, Starybrad. 

HEL-. „Kobieta sama" Danowski. Tyczka - Morończyk, Mucha, Majcher-
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 400 m - Mach, Statkiewicz, Buhl, czyk, Frost. 

HEL - „Program aktualności krajowych Grzanka. Kula - Lomowski, Prywer, Krzyżanow 
i zagranicznych Nr 25" 800 m - Statkiewicz, Wideł, Nowak, I ski, Praski, 
godz. 11. 12. rn, 14. w niedz. 11, 12, 13· Widerski Korban. · Dysk - Lomowski. Praski. Owczarek. 

MUZA - „BOO·lecie Moskwy" 1.500 ~ - Widerski, Kwapień, Boczar. Oszczep - Gburczyk, Jarzyński, 
godz. 18.20 w niedz. 16 ,,,, ••• , .. ,,.,,"''''"'"''''''"'••••••••••"'""''„''''''"'''''"''"'"'".""''"''''"""''''"„ ••• „.„,.„„„11•••••0••••••11••11•11111••11111111111111•111111111111111 

POLONIA-..::. „W pogoni za mężem" Soort w Z §RR 

PR~~~~r1Js~?E3~ 
2,~or"':.g~~e::~/.

3

·
3

0. 11• o n y z a w o d n •1 k ó w 
godz. 17.30, 20 w niedz. 15 3 m ·1 

ROBOTNIK - ,.Miłość na lekarstwo" · 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 15. ~ t · Sp t k1· ·• e" 

ROMA - „Monsieur la Souris'' Svar u e VI ,, . ar a ' auz 
godz. 18, 20. W nif'rt;„ 15.30 Pi~tnastcgo sierpnia w Moskwie rozpoczną. ko, mają.c za sobą T. Wanina, J. Puńko J. 

REKORD - „Belita Tańczy" ' się rozgrywki finałowe Wszechzwiązkowej Czeburkina. Na półtora kilometra przed il).i-
g0dz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30 Spartakiady zwią.zków zawodowych. w stolicy szem Wanin wyprz(;dził Gordijenkę i p1erw-

STYLOWY - „Tajemnica nocy wigil; ;n ~j" , spotkają. się najlepsi zawodnicy radzier.cy _ 81.ym ukazał się na stadipnie „Dynamo' '. 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 .'>O zwycięzcy spotka1i eliminacyjnych w fabry· Przy grzmocie oklasków T~dozy Wanin za· 

SWIT - „Konwój" , kach, zakładach przemysłowych, rejonach, mia kończył dystans nowym rokordem - 2 godzi-
godz. 18, 20.30 w n·eaz. 15.30 Istach i obwodach. ny 31 minut 45 sekund. Po upływie 29 sekund 

TĘCZA - Zak!lęta narzeC"Zona'' Ogólno-pai'istwowa spartakiada związków jako drugi fini8zował Gordijenko. Na trzecim 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 1 d · · · · b ł J kób P 'k 

TATRY ( d 
· M B . " , zawodowych jest jednl). z naj Jar zieJ maso- mieJscu y a - un o. 

w ogr'.> zie) - " iasto ezprawia '· wych imprez Rezonu letniego. Według prowizo· Zwycięzcy biegu maratońskiego T. Panfi· 
godz. 17, HJ, 21 w niedz. 15. rńsznych obliczeń liczha ogólna uczestników nowi bezpośrednio na stadionie wręczono zło· 1 

WISŁA - „Bolero" d 17 21 · a a 15 spartakiady wyniesie około trzech milionów ty medal championa. W. Gordijenńę udekoro-
góo z. • 19• ' w me z. po cz. 0 go z. · osób. vmno srebrnym żetonem, a J. Pińk" - br~ zo-

WŁ KNIARZ - „Miasto Bez,prawia'' * ~ " 
god?:. 17, 19, 21, w niedz. 15 I . h . . wym. * 

WOLNOSC - „Zaklęta narneczona" Nowy rek~rd §w1atowy w pe męcm ~ew~ 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 w niedz. 14,30 ręką ustanowił utal!'ntowany atleta radz1ccln Znana pływaczka radziecka Tamara Panfi- 1 

ZACHĘ~TA _ nieczynne z powodu remontu Iwan 1\Inii·ew (waga półciężka) występnując ło-wa przebyła niedawno na Wołdze dystans 
ADRIA - „życie Emila zoli" ostatnio w Symferopolu na Krymie, wypchną.! 100 kilometrowy w czasie 20 godzin 48 minut. 
BAJKA - ,,Przygody Nasredina" on 111 kg. 50 gra,nów, przcl'6aczając specjalny Wystartowaws:r,y z przystani Puczeż finiszo· 

godz. 18, 20, w niedz. 16· rrkord Ś\Yintowy Bi.rwhtha (Niemcy) o 11 kg. wala · ona w rejonie Sormowa odległego o 100 
50 g. i o 750 g. własn:v rekord 1\Ialcewa. kilomrtrów. Razem z nią płynęła 19·letnia I 

Przed Igrzyskami ZZ * zaowdniezka Olga Pietrowa, która przepłynęła 

W 1\Jo~kwie odbył się bieg maratoński o 
Sztafeta Leoii" ·1 piern:szc11st,~o Zn·iązku Radzieckiego. w tra-

" e dycyJnym biegu na dystans 42 km. 195 m. 
w drodze do Warszaw~ wzięło udział 60-riu zawodników. Wystartowa· 

. ł K k t f t k no ze stadionu „Dynamo' '. 
Wczora1 ~yruszy a z. ra ~a sz a e a o- Przez wigkszą. część trasy prowadził zeszło· 

larska „Legu'• w skla~zte: Kon:eczny,, \Vlodar roczny zwyciQzra maratonu Wasyl Gordijen· 

dystans SO· kilometrowy w czasie 16- godzin j 
09 min. I 

Tamara Panfiłowa po raz trzeci występuje j 
w dystan,~ach najdalszych. W r. 1946 przeply- [ 
nęla ona 60 ldm„ a w r. ub. 75 klm. Jest to 
jedyna kobieta na świecie, która pokonała 1 

dystans stukilometrowy. 
c'Zyk, Tyrpas, Skorus i Setkowicz, ktora prze· 
jedzie 1rasę 549 km wiodącą przez Mysłowice, 
Częstochowę, Wieluń, Sieradz, Łódź do War-j 
szawy, by w czwartek 19 bm. przybyć do st'.> 
licy na otwarrJe igrzysk :s.portowy-:h Zwiazków 
Zawodowvch. 

CHCESZ najnowszych wieści KUP ostatni numer I 
;::: z boiska, bieżni i kortu »S P O R T U« 
.:: 

Młot Kozubeg, Masłowski, Kocot„ 
10-ciobój Adamczyk, Gierutto, Kuźmic­

ki. 
Spośród wymienionych biegaczy -krót­

kodystansowców wyłoniony będzie poza 
tym skład sztafet 3 x 100 m. 4: x 400 m. 
i olimpijskie. 

Do konkurencji żeńskich przewidziano: 
100 m - Moderówna, Hajducka, Słom­

czewska, 
4x100 - Brockówna, Mitan, Gębolisów 

na, 
800 m - Cieślikówna, Bułżanka I, Wa­

silewska, Bułżanka II, 
Skok w dal - Nowakowa, Moderówna, 

Gburkówna, Legutko, G~bolisó!Wna, 

Skok wzwyż - Rączewska, Pankówna, 
Mi tan, · 

80 m p. pł. - Mita,.n, Gościniakówna, 
Peskówna, 

Kula - Flakowicz, Wajs - Marcinkie­
wicz, Bregulanka, 

Dysk - Wajs-Marcinkiewfoz, Dobrzań­
ska, Konikówna, 

Oszczep - Sinoracka, Stachowiozówna, 
Trójbój (100 m, kula, w dal) ,....- do 

wyznaczenia na obozie . 
Podane powyżej nazwiska nie przesą­

Jzają ostatecznie składu reprezentacji na 
Igrzyska Bałkańskie. 

ZATOPEK (CSR), mi1Strz olimpijskf w biegu 
na 10.000 mir. uległ w Amsterdamie Szwedo· 
wi Alildenowi i Holendrowi Slijklmisowf -
w biegu na ~.OOO metrów, zajmując dopiero 
3 cie miejsce. D·02354Q 
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